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D?’ś uhonslytuuje sic HonTcreccja
rozbrojeniowa
(Telegram  w łasny  „Nowego Dziennica"')

( G enew a 4. 2. (K ) N a ju frzejszem  p lenarnein  
1 posiedź ;n iu  k on ferencji rozbrojeniow ej duko 
jnany  zostanie w ybór 14 w iceprezydentów , k tó  
irzy w spólnie ż  p rezydentem  H endersonem  tw o 
|rzyć będą b iu ro  p rezy d ja ln e  konferencji. Dzień 
’n ik  „ Jo u rn a l des N ations" donosi, że istn ieje 
tendencja , aby  p ierw szym  w iceprezydentem  w y 
.brano  delegata rum uńsk iego  T itu lescu. W obec 
daleko sięgających  kom petencyj b iu ra  prezy- 
d jalnego  w ażną je s t rzeczą, k tó re  p ań stw a  w ej

dą w sldad  prezydjucn, oraz k tórem u z państw  
p rzypadn ie  w udziale  rów nież bardzo w ażne 
Stanow isko przewodniczącego kom isji generał 
nej. D ziennik ten w ym ien ia  jak o  na jp o w aż­
niejszych kandydatów  na to stanow isko cz“cho 
słow ackiego m in is tra  sp raw  zagran icznych  Be 
nesza i posła greckiego Politisa. K an d y d a tu ­
ra  delegata japońskiego spo tyka  się z energi­
czną odm ow ą w iększości członków konferencji 
rozbrojeniow ej.

W Szanghifft wre u? dalszym cągu walka
Paryż. 4. 2. (b) P o  krótkie] przerwie nocnej 

nad ranem rozgorzały now e walki chińsko-ja- 
pońskle w  Szanghaju. Japończycy podjęli no­
w y  atak na dworzec północny i fort Wusung. 
W  Nankinie panuje spokój. Ze s tro n y  japoń- 
sKiej dem entują w czorajszą w iadom ość pocho- 
idzącą ze źródła chińskiego, jakoby jeden z kontr 
'to rpedow ców  japońskich został zatop iony  przez 
'arty lerię  chińską-

Szanghaj 4. 2- PA T . K rążow nik am ery k ań ­
ski „H uston“ w ysadził n a  ląd  oddział, złożony 
z  3§0 strzelców  m orskich . T rzy k rążo w n ik i 

;OJ ra n a  b o m b ard u ją  fort W usung . W  Czapęj 
'dochodzą ogłosy si.ze lan in y  arty lery jsk ie j. W  
■ pobliżu  g ran icy  koncesji m iędzynarodow ej 
w a lk i  u s ta ły  n iem al zupełnie.

Kobiety chińskie w alczą 
w szeregach

Szanghaj 4. 2. PA T . W  d n iu  w czorajszym  
m ary n arze  japońscy  ponow ili a tak  na  Cha 

pei z w ielką gw ałtow nością. Japończycy dążą 
'w idocznie do okrążenia oddziałów ch ińsk ich  i 
lizolow ańia ich. Gęsta m g ła  u tru d n ia  b o m b ar­
dow anie  z aeroplanów . Pom im o to jed n ak  w 
koncesji m iędzynarodow ej padło  k ilka  pocis­
ków  W śród  oddziałów  chińsk ich  jest pew na  

ilość kobiet kom pletn ie  u m u n d u ro w an y ch  
i uzbrojonych, k tóre  biorą udzia ł w w alkach.

H arahiri odwołanego 
dowódcy japońskiego?

Szanghaj 4. 2. P A T  Uporczywie ob iega tu  
pogłoska, jakoby  ad m ira ł Shiosaw a popełnił 
harak iri. Jakko lw iek  urzędow o zaprzeczono te j 
pogłosce, jednakże z n a jd u je  ona w  dalszym  
ciągu w iarę  u  w ielu  osób, a to ze w zględu n a  
odw ołan ie  adm ira ła  S h iosaw y ze stanow iska  
dow ódcy flo ty  na  w odach ch ińsk ich , n a  k tó  
m o  stanow isko m ian o w an o  • adm ira ła  N om ura.

O d po u ied ź Japonii i Chin
Tokio 4 2. PAT. Ja p o n ja  przy ję ła  trzeci i 

czw arty  p u n k t z pośród 5ciu. zaw artych  w pro  
pozycjach m ocarstw . P ierw szy  p u n k t Jap o n ja  
p rzy jm u je  w arunkow o, p u n k t d ru g i i  p ią ty  
odrzuca-

P a ry ż  4. 2. (B ) Donoszą z N ankinu , i*  rząd 
ch iń sk i p rz y ją ł propozycję angielsko—am ery ­
k ań sk ą  we w szystk ich  5 p u n k tach  bez z astrze 
żeń.

Jeszcze jeden protest chiński
P a ry ż . 4. 2. (B) Dzienniki donoszą z  Nankinu, 

ż© chiński m inister sp raw  zagranicznych zało­
ż y ł u konsulów  m ocarstw  zagran icznych  p ro ­
test przeciw  używ aniu koncesji m iędzynarodo­
w ej w  Szanghaju p rzez w ojska japońskie, jako 
bazy  operacyjnej przeciw  w ojskom  chińskim. 
W  fakcie tym  rząd chiński w idzi jaw ne popiera 
nic akcji japońskiej.

Sprawa Mandżurii Kwestią życia i śmierci
dla Jaronji

M in. Y o s h iz a w a  o  k w e s t ,?  m a n d ż u r s k i e j  i o  z a j ś c ia c h  w  S z a n g h a j u
L ondyn  4. 2. PA T. .,T im es" ogłaszają na 

s tęp u jący  w yw iad , udzielony tem u p ism u  w 
'T ok io  przez japońskiego, m in is tra  sp raw  za­
g ran icznych  Y osh:zaw ę: R ząd  japońsk i w yra  
źnie rozróżnia za ta rg  w  M andżurji i w ydarzę 
n ia  w Szanghaju , a dopóki różnica ta nie bę 
dzie uznana, p o lity k a  nasza  — pow iedział m i

n isler — będzie przedm iotem  nieporozum ienia- 
In teresy  japońsk ie  w  M andżurji są pierw szo 
rzędne zarów no  pod w zględem  ekonom icz 
nym , jak  i politycznym . Nheza sy tu ac ja  w 
M andżur ja  jest dla nas kw estją  żyęia lub śm ier 
ci. W  S zanghaju  interesy nasze podobne są do 
interesów  in n y ch  m ocarstw . N aszem  życzę-

z e g a r e k n

SZCZYT D O K O N A ŁO Ś

R E V f
niem  jest p row adzić  spokojny handel i zapew 
n ić  bezpieczeństw o naszych obyw ateli oraz 
ich  przedsiębiorstw . N ie posiadam y w Szang 
lia ju  an i te ry to rja lnych  an i politycznych axn-

b icy j. Zamoirdowanie japońskiego duchow ne 
go, oraz artjdcuł w  o rgan ie  K oiunin tangu , znie 
w ażający  n aszą  rodzinę cesarską b y ły  w yda­
rzen iam i kulm inacyjnem u. Celem przyw róce­
n ia  pokoju  zgodzim y się na  Każde reu im n e  po 
rozum ienie, przez co m am  n a  m yśli, aby  — za 
n im  w ycofam y nasze W cjska — l»ezpleczeń 
stw o n aszy ch , obyw ate li było  zagw arantow ano 
przez w ycofanie się w ojsk  ch ińsk ich . ŻadmycE 
iinnycti żąd ań  nie staw iam y-

W yja zd  komisii bigi Narodńur
du MatitiiiirM —  »»!« N ow y Jork
(Telegram w łasny „Nowego Dricuuh a1 ]

P ary ż . 4. 2. (B) Komisja śledcza Ligi Naro­
dów, udajątea się do M andżurji p rzez  No w y 
Jork , w y jechała  w czoraj z  haw .ru na  pokładzie 
parow ca „P aris“ od P lym outh, gdzie p: z y łą c z y  
się  do niej członek kom isii z ram ienia rządu an­
gielskiego, poczem  parow iec  poiedzip do N o w  
go  Jorikmi.

Podpisanie traktatu handlowego 
polsko - brazyli jskiego

Rio de Janeiro  4. 2. PAT. P odp isano  tu  tra k  
ta t  hand low y m iędzy B raz^lją  m P o lską 

 c§o —

Spotkanie bai/alUacDonald- 
B rrn in g  w straw ie  reparatyj?

(Telegram wta9ny „Nowego I*zdennika‘‘)

P ary ż . 4. 2. (B) ,,Escelsior“ donosi, że ko ła  
m iarodajne zam ierzrrą  zaaranżow ać w  P a ry ż u  
spotkanie Lavala, M acD onalda i B rueninga ce­
lem om ów ienia kw estii reparacyjnej.

Prolongata długu niemieckiego 
w Stanach Zjednoczonych

Nowy Jo rk  4. 2- PA T. F edera l R ‘s©rve B ank 
o zn a jm ia  o przedłożeniu p ła tne j obecnie w 

w ysokości 25 m iljonów  dolarów  części kredy­
tu  100 m iljonów  -dolarów, udzielonego B anko 
w i Rzeszy. P rzedłużenie nastąp ić  m a  na okres 
jednego m iesiąca.

Melbn amba&fiitcreni Standu ZjbJn. 
u Londynie

(Telegram  w łasny „Nowego THiennika‘‘)

N ow y Jo rk . 4. 2. (R) D otychczasow y kan­
clerz skarbu Mellon został dziś m ianow any am ­
basadorem  am erykańskim  w Londynie na  miej­
sce ustępującego generała  D aw esa. Kanclerzem 
skarbu na miejsce Mellona m ianow any został 
obecny podsekre tarz  skaybu Mills-



o Nr.

Wielka koniunktura
d l a  w y t w ó r c z o ś c i .

Osim  załam anie gospodarcze, k tóre

a .

w strzą ­
snęło  podstaw am i m iędzynarodow ej w y m ia ­
ny l i b r ,  kap itałów  i ludzi, dałoby się, wedle 
uzgounioncj opm ji ekonom istów , załagodzić 
Rłbo n a  najszerszą skalę zak ro joną  ak c ją  p o ­
lityczno-gospodarczą, dla której n iem a ch w i­
llowo widoków, alboteż posunięciam i teclinicz 
no-w alu tow cnu- k tóreby w konsekw encji z so 
lufti przyniosły  ożyw ienie produkcji i h and lu . 
D lalegoto co jakiś czas p o jaw ia ją  się p ro jek ty  
reform  w alutow ych.

D opiero n iedaw no ogłosił H. Schm if. d y re ­
k tor I. (1. Faibrnindusli-ie , projekt dla sfin an ­

sow ania k ró tku lcra iinow ycli kredytów  przez 
em isję za pośrednictw em  M iędzynarodow ego 
B anku WvT>lat bonów  złotych, które mir.lvhy 
zastąpić pokrycie kruszcow e. Z upełnie zbliżo­
n y  do w spom nianego bvł p ro jek t belgijakiego 
eksperta  finansow ego, F ra n c q u i‘ego, k tóry  p la ­
now ał konw ersję  k ró tkoterm inow ych zad łu ­
żeń na średnio- i d ługoterm inow e, p rz y n a j­
m n ie j 3—5-letn ie, a  in s ty tu c ja  m a ją ta  tę o- 
perację. przeprow adzić, m ia ł być specjaln ie  dla 
tego celu pow ołany Nowy B ank M iędzynarodo 
Wy. —
1 Do rzędu tych przedostatn ich  p lanów  za li­
czyć m ożna rówmież dziś już do histor.ji n a ­
leżący projekt angielskiej waHuty imperjalncj. 
tj. w alu ty  zunifikow anej dla całego im perjum  
bry ty jsk iego , k tó ry -lo  pro jek t poddała pod 
dyskusję  E m pire  Econom ic Union w L ondy­

n ie . W iadom o, że żaden z tych. n iedaw no na 
: łam ach  w szystk ich  czasopism  gospodarczych 
szeroko om aw ianych  projektów , nie przybra ł 
szat realnych , a m im o to pow sta ją  dalsze, z 
n iedom agań obecnych system ów ' w alu tow ych  
początek sw ój niorące, w skazan ia  reform  p ie­
niądza. Pod koniec stycznia b r. toczyła sic w 
•ekretar jacie Ligi Narodów d y sk u sja  nad  lmnie 
cznością zw ołania m iędzynarodow aj konferen  

'e ji w alu tow ej n a  podobieństw o konferencji bruK 
•elsk ie j z r. 1922.
‘ Celem tej konferencji m iałoby  być omówić 
n ie  stab ilizacji w alu t, oderw anych  od gold- 
's ta n d a rd u  i rozpatrzenie kw estji rozdziału za ­
pasów  złota n a  świecie oraz k w estji 'm o ż liw o  
ści obniżenia kruszcowego pokrycia  w alu t po­
niżej przeciętnej norm y dziś obow iązującej 
(-j- — 40 proc ) W  tjm isam yni m niejw ięcej 
czasie, bo w dniu  22 stycznia br. ogłosił m er w 
AJx les Bania, H. Clere w ,,rin form ,ątion“ plan  
Kwuązku w alutow ego, w edle którego n ad w y ż­
ki .zapasów  zlola bogatych  banków  em isy jnych  
m ia łyby  być  oddane w form ie zaliczek bankom  
w  złoto ubogim . K ontrolę n ad  tą  akcją  m ia ł­
b y  o trzym ać B ank W y p ła t M iędzynarodow ych 
w  Bazylei.

' Rów nocześnie po jaw ił się, zw racający  n a  
s ieb ie . ogólną uw agę p ro jek t p ro f . W agem an­
na, dyrektora  Głównego U rzędu S ta ty styczne­
go Rzeszy N iem ieckiej, w spraw ie  pow iększe­
n ia  obiegli pieniądza niem ieckiego ' reform y 
bankow ości w Niem czech. Jeżeli w szystkie in ­
ne pro jek ty  w alutow e prócz o sta tn io  w spom ­
nianego m a ją  ch a ra k te r  czysto teoretyczny i 
Sch realizacja  w bliższym , a naw et i dalszym  
czasie poMażnfe w  rachubę nie wchodzi, to co 
do pro jek tu  W agem anna  istn ie ją  pewme dane, 
każące liczyć sie z tem, iż rznd niem iecki w 
fe j czy 'innej fo rm it zrobi z niego użytek. Za 
pow ażnem  trak tow aniem  tego projektu p rze­
m aw ia ośw iadczenie n ienreck iego  m in is tra  fi 
nansów , D ietricha, że ,,rząd Rzeszy rozpatru je 
pew ne m yśli, wnoszące coś zupełnie nowego 
w  dziedzinę kw estji w alu tow o- kredytow ej 
'jak rów nież j polecenie, które o trzym ał d y re ­
ktor Z ak ładu  Kredytow ego Rzeszy o w ypraco­
w an iu  p ro jek tu  dekretu  w spraw ie u sanow a- 
nia finansów .

P ro jek t W agem anna  zasadza się na podzia­
le 'w aluty niem ieckiej na  2 części; część niepo 
k ry la  złotem, m a obejm ow ać obieg pieniądza 
od b ankno tu  óO -m arkow fgq w: dól i bilon, a

p l s n ć w  w r z u t o w y c h
nego, zaś część pokry ta  wedle przepisów  sta ­
tu tu  B anku  E m isyjnego, m a  obejm ow ać b an ­
knoty wyżej 50 m arek, czyli przeznaczone dla 
użytku w obrocie k ra jow ym  i zagran icznym . 
W  ten sposób m a uzyskać N arodow y B ank 
N iem iecki m ożność em itow ania pieniędzy w 
graaiticach, odpow iadających  zapotrzebow aniu  

rynku  w ew nętrznego, bez na rażen ia  k u rsu  wa 
lu ty . —

D alsza część p ro jek tu  W agem anna dotyczy 
reform y p raw a  bankow ego, a  to w k ierunku 
dostosow ania u stro ju  bankow ości do w zorów  
angielskich  i am erykańsk ich , to jest w celu za 
g w aran tow an ia  w iększej pewności dla k ap ita  
łów oszczędnościowych, prow adzonych  na  ra  
firan k ach  żyrow ych przez w yelim inow anie  ich

z pod ogólnej m asy kapita łów  n a  w ypadek tr ą  
d n o śd  płatn iczych. Przez w prow adzenie ni i-i 
szego oprocentow ania dla tych w kładów  ma 
być zresztą w kładow y k ap ita ł oszczędnościowy, 
sk ierow any od w kładów  banków  a  n aw et i  ży 
row ych do lokat giełdowych w specjaln ie  nsj 
ten cel em itow anych obligacjach i in n y ch  wa  
lorach banków .

Pro jek t W agem anna ogranicza swój zakrt= 
reform y do obrębu jednego ustroju waButowe- 
go, ij do u stro ju  m ark i niem ieckiej, s tąd  te i  
jego stosunkow o ła tw a  m ożliw ość realizacji. 

Czy w prow adzenie w życie p ro jek tu  W ag e- 
m an n a  przyniosłoby z sobą pew ne inflacjoni- 

slyczne cechy w alucie  n ielieckiej, to sprs. > 
wa, n ad  k tó rą  się toczy dyskusja , w  tej ch w i­
li niezakończona jeszcze żadnym  skonkretyzo-i 
w anym  rezulta tem .

P opędzana wirem k ry zy su  pomysłowość 
s tw arza  eorazlo nowsze p ro jek ty  reform  tech - 
n iczno-w alu tow ych. Gzy a b y  ty lko  któryś z  
n ich  doprow adź, do upragnionego przez w szy .. 
fk ich celu? LUDW IK BERGER „

Podwyższenie kredytów rządowych 
w Banku Polskim

W arszawa. 4. 2. (Sin)) Na ostatniem posie­
dzeniu Banku Polskiego postanowiono zmienić 
statut Banku w  kierunku powiększenia kredy­
tów rządowych z 50 do 100 milionów zl. Rada 
Banku Polskiego uważa bowiem, że wobec 
zwiększenia kapitału zakładowego ze 100 na 
150 milionów i wobec zm iany stosunków  walu 
tow yeh należy odpowiednie* zw iększyć kredyt

rządowy. Sprawa ta zostanie przedłożona na 
zw yczainem  ogólnem zebraniu akcjonariuszy 
Banku Polskiego, poczem przez raaę ministrów  
zostanie przedstawiona Sejm owi do zatw ierdzę  
nia. Należy pamiętać, że rząd dotychczas nie 
w yzyska! przysługującego mu kredytu w  Ban­
ku Polskim, korzystając tylko z 20-mlljonowega 

Kredytu.

Prawa i ©Lew azki posła
wedle projektu B.

W arszawa. 4. 2. (S in /^ ła  dzisiejśzem posiedzę 
niu komisji konstytucyjnej Sejmu poseł Podo- 
sk: (BB) w ygłosił referat o zabezpieczeniu nie­
zaw isłości poselskiej. M ów ca stw ierdza, że obo 
w iązująca konstytucja poisKa obdarza posłów 
do Sejmu w yjątkow o dużemi osobistem i przy­
wilejami. poczerń po zestaw ieniu przepisów  kon 
stytucji m arió w ej z  przepisam i innycli konsty- 
tucyj, referent zgłasza m. in- następujące rezolu­
cje:

U dział w rozstrzyganiu  spraw  państw ow ych 
bierze Sejm, jako całość- Poszczególni posło­
wie korzystają  z  takich przyw ilejów  osobi­
stych, jakich w ym aga ich uczestnictw o w pra 
cach  Sejmu- Posłow ie nie mogą być nigdy i ni 
gdzie pociągani do odpow iedzialności z tytułu 
udziału w glosow aniu w Sejmie. Za przem ow ie 
nia i odezw ania się o raz  m anifestacje w  Sejmie 
tudzież za  treść  i zgłoszenie w  Sejmie w nio­
sków  przyjm ują posłovrie odpow iedzialność tył 
ko przed Sejmem. Jednakże za wystąpienia 
sprzeczne z obowiązkiem wierności dla Rzpli- 
tej, albo zaw ierające znam iona p rzestępstw a, 
ściganego z urzędu, posłowie mogą być na żąda 
nie marszałka Sejmu albo 1 4 ustawowej liczby 
posłów, lub ministra sprawiedliwości pozbawie­
ni mandatu poselskiego. Za naruszenie p raw  oso 
by trzeciej posłow ie mogą być pociągnięci do od

pow iedzialncści sądow ej za zezw oleniem  Sejmu.
P osłow ie zatrzym ani w czasie trw an ia  sesji 

zostaną na żądanie M arszałka Sejmu naty ch ­
m iast w ypuszczeni na wolność.

Nikt nie m oże być pociągnięty do odpowie­
dzialności za publikowanie i rozpowszechnianie 
nieurzędowycli sprawozdań z jawnych obrad 
Sejmu jeżeli odtwarzają one ściśle I w  pełni 
przebieg tych obrad oraz zgodne są z ustalo­
nym przez Marszałka Sejmu tekstem stenogra­
mów.

P oseł nie może jednocześnie piastow ać urzę­
du P rezy d en ta  Rzplitej m andatu senatorskiego, 
stanow iska członka T rybunału  Stanu, s tanow i­
ska redak to ra  odpow iedzialnego. U staw y okre 
ślają jakie inne jeszcze stanow iska są niepolą- 
czalne z m andatem  poselskim-

Poseł obejm ujący plam ą służbę państw ow ą 
traci m andat. Nie do tyczy  to posłów, obejm u­
jących stanow iska m inistrów  lub p o d sek re ta rzy  
stanu, lub profesorów  w yższych  uczelni.

D alsze postanow ienie, dotyczące niemożno­
ści o trzym yw an ia  od rządu jakichkolw iek do­
staw , dzierżaw , odznaczeń, są analogiczne z 
obecnie obow iązującem i, podobnie jak przepisy  
o ślubow aniu i o nieskrępow aniu instrukcjam i 
w yborców .

Chaos w  sytuacji strajkow ej
na G. Śląsku

Katow ice. 4. 3. (K) U chw ala ostatniego kon 
Aresa górników  w  K atow icach o p rzeprow adzę 
niu plebiscytu w śród załogi kopalń górnoślą­
skich, czy mają p rzystąp ić  do strajku, p rzy ­
czyniła się do w yw ołania o Krop nego chaosu- 
Załogi całego szeregu kopalń na Śląsku widząc 
n iezdecydow anie i niezaradność sw oich p rzy ­
w ódców  uciekają z pod w pływ ów  w ładz zw iąz 
kow ych i na vvłasną rękę organizują dzikie 
strajki. W dniu dzisiejszym  doszło na tem  tle 
do różnych zaburzeń. W  okręgu m ysłow ickin’ 
doszło do starc ia  m iędzy “górnikam i i strajkują
cymi. Na kopalni Kleofas doszło do bój,ki mię- 

w ięc p ien iądz zdaw kow y d ia  uży tku  svew nętrzdzy górnikam i pracującym i a zw olnionym i z

j pracy. Dwaj górnicy zostali tak pobici- że m u­
siano ich przew ieźć do szpitala , N astępnie dele 

j gacja bezrobotnych dom agała się w idzenia z dy 
rekcią. W obec jednak odm ow y przy ję ła  tak 
grouma postaw ę że musiano zaw ezw ać policji.

Sytuacja w  zagłębiach w ęglow ych jest nadal 
n iew yjaśniona. W  dniu w czorajszym  i dzisiej­
szym  toczyły się w radzie zjazdu p rzem ysłow ­
ców  ponow ne pertrak tacje  z przedstaw icielam i 
zw iązków  górniczych na platform ie now ow ysu- 
niętych w arunków  przem ysłow ców , tj. S-proc 
obniżki R okow ania i tym razem nie dały żad­
nego pozytyw nego rezultatu,
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Se p  rozpozpoczgł generalną debata
budrefową

(Telefonem od naszego korespoodenta)

W arszawa. 4. 2. (Sin) Dziś rozpoczęła się w  
Sejmie dyskusja generalna nad budżetem- P ie r­

w s z y  zab ra ł głosi
referent generalny budżetu , pos. Miedzinski,

k tó ry  stw ierdził, że  budżet ustalony przez korni 
!s ję  ustala dochody na  2-372-357.000, a w ydatk i 
;na 2-446-917-311 czyli, że  nadw yżka w ydatków  

yynosi 74.560-311 zł. R ealność budżetu zależna 
,'jest od  koniunktury zew nętrznej : w ew nętrznej, 
ż e  w zglęau na ogólne wyczerpanie kieszeni 
płatnika liczyć się musimy z  <bnlżenlem zdolno 
ścl płatniczej ogromnych mas ludności i nletyl- 
iko trudno będzie śrubę podatkową naciskać z 
całą surowością, ale przeciwnie rząd jest św ia­
domy, że  będzie musiał zrobić płatnikom szero­
kie uigi, by nie dopuścić do ruiny warsztatów  
pracy. M ów ca dow odzi, że budżet jest realny,

! gdyby  jednak dochody spad ły , to rząd potrafi 
jprow adzić nadal p rak ty k ę  dw óch lat ostatn ich  
iw w ykonyw aniu  budżetu z m iesiąca na miesiąc, 
m a jąc  na  oku konieczność zachow ania rów no- 
iw agi budżetow ej.

Zabiera głos poseł Rybarski (KI Nar.), k tó ry  
stw ierdza , że deficyt w ynosi 77 miijonów i że 
w tej chw ili odbyw a się likw idacja budżetu 
państw ow ego w  znaczeniu .formalnem B udżet 
ijest nierealny M ówiąc o  działalności poszczegól 
mych w ojew odów  ośw iadcza, że  1 lipca uh- r. 
'p rzed  notariuszem  Dębskim  w  Toruniu został 
.spisany rejentalny akt, w edług którego pom or­
s k a  spółka w ydaw nicza  na  prow adzenie pism a 
sanacyjnego  od p- w ojew ody L am ola ma o trz y ­
m a ć  350.000 zł. l  funduszu dyspozycyjnego. Sąd 
nie chciał zap isać w ojew ody jako w ierzyciela, 
Dświadczając, że powinien być zap isany  skarb  

'państw a. S p raw a jest w toku-
W  tern miejscu przeryw a mówcj^ m inister 

P ie rack i stw ierdzając, że na ten cel nie poszedł 
■ani g rosz z  funduszu dyspozycyjnego m inister­
stw a.

P oseł R ybarsk i w  dalszym  ciągu mówi, że 
w praw dzie  w  P o lsce  niem a urzędow o m orato-, 
rjum. ale gdyby  zbadać s ta ty s ty k ę  nadzorów  
sądow ych to m ożnaby stw ierdzić, że

moratorium w  rzeczyw istości istnieje. 
M ów ca kończy sw e przem ów ienie następująco: 
Dziś w szystko  zależne jest od rządu, w szystko  
dzieje się za pozwoleniem  m inistra, w szędzie 
są  łu.zy i coraz w iększe pustki w  kasach. P rz y ­

musem  m ożna osiągnąć w iele rzeczy, lecz nie 
zdobędzie się zaufania k tó re  się utraciło

F o se ł Langer (Str. Lud.) p rzy tacza poszcze­
gólne cyfry  budżetu na dowód, ż e  jest on nie- 
rea .ny  i stw ierdza, że  kto chce budow ać na  mści 
w cści i dręczeniach brzeskich, ten tydko naraża  
n a  szw ank pow agę państw a i narodu.

WRÓŻBY WOJENNE P. CZAPIŃSKIEGO
Z kolei przem aw ia poseł Czapiński (PPS), któ 

ry  stw ierdza, że  cyfry  podane w  referacie gene 
ralnym  są zupełną fikcją. Budżet w  szczególno­
ści nie uw zględnia w y datków  na szkolnictw o. 
K ryzys św ia tow y pogarsza położenie gospodar 
cze i zaostrza  stosunki m iędzynarodow e Nie 
można przewidzieć, czy obecna wojna na Dale­
kim W schodzie nie stanie się wojną światową. 
Widzimy realne próby wciągnięcia Rosji da  
wojny. Za nią mogą pójść i inne kraje, tęmbar- 
dziej, że dyktatury zaw sze  próbują niepowodze 
nia wewnętrzne przykryw ać blaskiem powo­
dzeń wojennych. Sądzę, że Rosja w ojny nie 
cnce ośw iadczenie M ołotow a na ostatn iej kon­
ferencji partji kom unistycznej miało charak ter 
raczej pokojow y. Dlatego musimy żądać od na 
szego rządu polityki pokojowej. P rzechodząc do 
sp raw  polityki w ew nętrznej om aw ia oświadcz© 
n ie  min- Pierackiego, złożone

w  kwestji ukraińskiej, 
k tó re  go niezadow ala, gdyż nie załatwia próbie 
mu narouowościowego. Niema w  niem  m ow y o 
icsty tuow an iu  gim nazjum  w  Tarnopolu, o  m w o 
rżeniu uniw ersytetu  ukraińskiego itd. Nie jest 
to pow ażne ustosunkow anie się do tego pow aż 
nego zagadnienia, k tó re  nam  p rzy sp arza  p rzy ­
krości w  Genewie

G łos na  ław ach  BB* A ostatn ie  orzeczenie?
Pos. Czapiński: Otóż rap o rt p. Sa*to rów nież 

mnie n ie  zadaw ala, p izedew szystk iem  dlatego, 
że  przy  sposobności w yszły  tam  na jaw  rzeczy, 
o k tórych w  P olsce nie jest w iadom em  Spra­
w ozdaw ca pow oływ ał się na to, że  w związku  
z pacyfikacją wydalono i ukarano 8 oficerów i 
8 policjantów, o  czem m yśm y tutaj nic nie sły  
szeli. P . Skład,kowski ośw iadczył, że  ukarano 
ty lko 1 policjanta, k tó ry  ukradł 1 zegarek. C zy 
tu nie nastąpiło  jakieś „virem en-“ p rzy czy n y  
w ydalen ia?  Pam iętać też należy, że p. Sato w  
raporcie  swoim  parokro tn ie  w y raz ił ubolew anie 
z powodu tego, oo zaszło.

Prainrówienfe prezesa Kola ZytowsKeego
posła Dra Thona

Po m ow ie po*. Czapińskiego załnał głos po­
seł dr. Thon (Koło Żydowskie), który na w$tę 
pie podkreślił pozytyw ny stosunek m inister­

stwa spraw zagranicznych do sprawy pokoju. 
Przechodząc do kwestji żydowskiej oświadcza, 
że przystąpiono w maju 1926 do wielkiego rzu 
tu pod jednem hasłem . Marzyliśmy, że p r z y j ­
dzie teraz czas sprawiedlliwości dla żydów . Nic 
z tego się nie stało. Uznaję z całą gotowością 
że rząd obecny n-e wyznaje zoologicznego an­
tysem ityzm u, aile stwierdzam równocześnie, że

nie u czjn il niczego pozytywnego dla 
Żydów.

Pauperyzacja żydostwa polskiego przybiera for 
m y katastrofalne, rujnując specjalnie ludność  
kupiecką. Czego nie zdołały znjszcyć podatki, 
to zniszczył Lewjalan, zjadający m ałe rybki, 
oraz kartele, i monopole. Ruguje się nas ze w szy  
stkich placówek, (Przerywania i antysem ickie 
okrzyki na ław ach Klubu N a r) Gdyby pano­
w ie przeszli przez ulice żydowskie i zobaczyli 
bezmiar tej nędzy, to niejeden uśm iech zamarł­
by na ustach panów. W  budżecie w  tym  gru 
bym  tomie znajdujem y

jedną skromną pozycję, 
scl owaną w  „ącie na cele żydowskie w  wy*o

| kości 200.000 zł. Stanowim y 10 procent ludno  
[ ści. D w uipółm iłjardowy budżet i 20O.000 zł- to  
i rażąca dysproporcja.

W  wydatkach nie partycypujemy wcaBe 
Urzędników żyd ów  niema. Emeryci małopol­
scy wym ierają. Gdy próbujemy m ów ić na ten 
tem at z którymś z ministrów, zawsze słyszy­
m y odpowiedź: Jakto, m am  przecież w swoim  
resorcie 7-8 Żydów, żaden z m inistrów  nie u -  
mie liczyć dalej, jak do 7 żydów . (W esołość)- 
Jest to fakt bardzo boBesny. Czy panowie zda­
ją sobie sprawę z bezmiaru krzywdy i bezpra

w ia, które wyraża się w  tern, że
szkolnictwo w  b. Kongresówce 'jest nie­

m al zupełnie odżydzone?
Z uszczerbkiem dBa innych potrzeb-* buduje­
m y własne szkolnictwo z  językiem  żydow ­
skim  i hebrajskim. Rząd obecny twierdzi, że 
jest rządem silnej ręki. Ta siła w  dziwny  
sposób słabnie, gdy rząd podchodzi do sprawy 
żydowskiej. Siła przemienia się w bojaźUwość. 
Z a  rządów  endeckich  zasied liśm y do roko­
w ań  ze S tan isław em  G rabskim . W ierzę, że 
chciał lej ugody szczerze dotrzymać- Po prze-, 
w rocie m a jo w y m  p. Barlel z te j try b u n y  oś-’ 
wiiadczył, że n ie  uzna je  ugody, zaw arte j z  
w łasnym i obywatelam i. Zgłosiłem  się w ów ­

czas do niego i pow iedziałem : Ugodę zaw iera  
się ty lko z niew ypłacalnym i, ale pan  jest wy-* 
p łacalny  na  całe 100 procent.

Do tej pory nie zapłacono nam ani je­
dnego p.ocentu

Poseł Piotrowski (P P S ) przeryw a: Z ap łaco ­
no Lew inem  i W iślick im  z k lu b u  BB.

Poseł Thon: Nie wiem , ci panowie nie zdra 
dzają mi swoich tajemnic (W esołość). Danej 

mówca poiusza sp .aw e odpoczynku niedziełnr 
go dowodząc, że

na całym św ied e niem a przymusu do 
święcenia 2 dni w  tygodniu,

czasami z czterech, jak to było ostatnio. Nie 
wiem, jaki interes państwowy i jaka racja sta 
nu domaga się

zniszczenia samorządu gmin żydowskicn?
Za czasów Moraczewsuiego, gdy Naczelnikiem  
Państwa i źródłem prawa był marsz. P iłsud­
ski, przyrzeczono nam gminę żydowską z szc- 
rokierr, prawem wyborczem i z  obszernym za 
kre«em działania. Dziś z oświadczeń tych nic 
nie pozostało. N ie zakończono jeszcze zam ie­
rzonej organizacji, gdy spadło na nas nowe 
rozporządzenie, które

ścieśnia zakres działania gminy.
Jest to ten osław iony cenzus pobożności- Kto 
go niema, ten może być wykreślony z gm iny  
żydowskiej. Jaka racja stanu wym agała tego? 
Dziś opierając na tym  artykufle gum owym  i e- 
lastycznym , każdy starosta jeździ po gm inie żyi 
dowskiej, jak po starej szkapie: kreśli pozycje 
budżetowe, narzuca wysokość podatków itd.

Mówca kończy; Wierzę, że z tego miejsca* 
z którego przemawiam, zasiadam jednak w  
tym  Sejm ie od pierwszego dnia jego istn ie­
nia, m inio wszystko wierzę, że Sejm odrodzo­
nej Polski to w ielka rzecz. Chciałbym dziś *  
ti ybuny sejm owej zaapelować du rządu, by nie  
odstaw iał wciąż w  kąt spraw żydow skich. < 
Niech wejrzy wreszcie w  stosunki, niech przyj 
d d e z pomocą. W  budżecie obecnym nie w i­
dzimy ani śladu w oli, ani chęci w  tym  I d e r u  
Itu. Dlatego też

ten budżet nie moż** h yc naszym  bud­
żetem.

On w  nlczem nie ułatwia nam życia i  nie g  
rantu je nam m inim um  praw. Klub nasz nie  
będzie głosował za tym  budżetem, B ĉz wstrzy  
m a się od głosowania. (Oklaski na ław ach  
Koła żydow skiego).

Poseł Thon p rzem aw iał 30 m in u t. Znakom ] 
tą  m owę jego zam ieścim y w całości w  jednym  
z następnych  num erów . (D ńl-ze spraw ozdanie 
z o b rad  sejm u na str- 11).

Z n o w u  n ie k o rzy s tn y  dli- Polski 
w y r o k  Tryb u n a łu  haskiego

w sprawie równouprawnienia mniejszości perskiej
w Gdańsku

(Telegram  w łasny  „Iłow ego Dziennika*1)

: Haga. 4. 2. (R) M iędzynarodow y Trybunał decyzja w edle k tó re i większością 3 głosów  
Spraw iedliw ości rozp a try w ał dziś spói polsko- przeciw 4 Trybunał odrzucił tezę polską, doty- 
gdański w  spraw ie polskiej m niejszości narodo- czącą równouprawnienia mniejszości polskiej w  
wej w  CdańsKu- W ieczorem ogłoszona została Gdańsku z w iększością niemiecką-
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Oziś kapitalny podwójny monsire program w kinoteatrze dźwiękowym ,, A & R I A "  starowiślna 21
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Żywiołowy dramat płomiennej miłości 
rozgrywający się wśród żądnych uży- 

^  cia. ekscentrycznych miijonerów amer.
W  ro lach  g łów n y ch  n a jw y b itn ie js i a rty śc i w spółczesnej A m ery k i: J o a n  C r a w t O r d ,  

D o r o l h j  S e b a s t j a n ,  R i c a r d o  C o r t e z  oraz 
S t a n L a u r e l  yFiip) i O I i v e r  H a r d y  (F lap ) w fen o m en a ln e j ko m ed ji d źw iękow ej p e łn e j
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S E N A T . . .
(Od naszego sprawozdawcy parlam entarnego)

Naród żydow ski krwawi na całym świecie. 
Tragedja całego narodu, niezliczone tragedie jed 
nostek. Setki tysięcy egzystencyj w« w szystkich 1 
krańcach świata idą w  ruinę. Młodzież żyd ow ­
ska bez pracy, bez przyszłości, wpędzana w ra­
miona rozpaczy.

W Palestynie wśród twardej pracy i n iesły­
chanej ofiarności, zakwitło now e życie. 190-000 
Żydów znalazło w  Palestynie pracę i możność 
rozwoju i godne, wolne życie żydowskie. Ich 
liczba mogłaby być znacznie w yższa, icli licz­
ba może z dniein każdym róść. Bez liku jest tam 
m ożliwości niewyzyskanych, mimo istnieją­
cych trudności. W ielkie, nieuprawione pola, znaj 
dujące się w  rękach żydowskich, czekają na no­
w ych osadników, na pracę żydow skich rąk.

Palestyna jest jedyną żydow ska nadzieją na 
przyszłość, jedyną przyszłością podrastąjącego 
pokolenia.

Co zam yślasz uczynić, co uczyniłeś dotych­
czas, aby nieść pomoc w tej pracy, przy ocale­
niu narodu, przy odbudowie kraju ojczystego?  
Czy masz swój udział w tej pracy, która budzi 
podziw całego świata, która przywróciła Ży­
dom dumę i samopoczucie? Czy uczyniłeś coś, 
aby zapewnić przyszłość tw ego dziecka? Czy 
pozostaniesz zdała i obojętny tej wielkiej Spra­
w ie, niegodny miana dumnego i wiernego Ży­
da? Czy chcesz zerwać swą łączność z naszą 
wielką przeszłością, w yrzec się żydowskiej 

-  przyszłości, zdradzić dzieci w łasne?
Obyś nie spóźnił! Pom óż nam' odbudować 

Ojczyznę żydowską, kraj twoich dzieci. J.

KRONIKA POLITYCZNA

L is t Poincarego w sprawie 
numerus clausus w Polsce
W zw iązku z  podniesioneini p rzez n iek tó rych  

posłów  na  komisji budżetow ej w  Sejmie w ątpi i 
wościam i, w  szczególności przez prezesa tej ko 
misji p. B yrkę. czy  istotnie b. francuski prenijer 
i m inister sp raw  zagran icznych  Poincare  wypo 
w iedział się ujemnie w  1923 roku o ów czesnym  
u staw ow ym  projekcie „numcruis clausus", p ra ­
sa  żydow ska w  W arszaw ie  ogłosiła  tekst listu, 
Jaki L iga Obrony P ra w  C złow ieka w ystosow a 
ła  w  swoim czasie  do m inistra Poincarego  w  
spraw ie .numerus clausus". W  odpow iedzi na 
ten  list P o in ca re  zaznaczył, że dyskusja w  Sej­
mie polskim w edle jego in fo rm acji została w  
tej spraw ie odroczona i w yrazi! p rzypuszcze­
nie, że Sejm, należycie o sp raw ie  poinform ow a­
ny , nie uchwali żadnej dyspozycji sprzecznej z 
postanowieniem  traktatu wersalskiego.
CZY HITLER MA JUŻ OBYW ATELSTW O  

NIEMIECKIE?
..B erliner Tagetblatt" zam ieszcza relacje  

sw ych  korespondentów  z W eim aru , M ona- 
eh ju m  i B runśw iku , k tó rzy  otrzym ali polecenie 
zbadan ia , czy H itle r uzyskał ju ż  obyw atelstw o 
niem ieckie. P o lic ja  w  M onachjuni zaprzeczyła 
tem u stanowczo. R ządy w  T u ry n g ji i B runśw i 
k u  ośw iadczyły rów nież, że nie dokonały  no­
m in ac ji H itle ra  n a  urzędnika państwowego-, 
W  B runśw iku  atoli sy tu ac ja  nie jest całkow i 
eie w yjaśn iona , dlatego zapow iadają  w  se j­
m ie in terpelac ję  w te j sprawie-
jOSrEM TOMÓW TERORU HAKENKREUZ- 

LEROW.
O tto W eis, przew odniczący frakcji socja l­

no dem okratycznej w parlam encie  niem iec 
ldm , przedłożył m in istrow i sp raw  w ew nętrz­
nych  Groencrowi osiem grubych  tom ów  zaw ie 
rających  dokładnie stw ierdzony m a te rja ł ty ­
czący się teroru hakcnkreuzlerów  w  Niem  
czech. Także kanclerzow i Rzeszy i p rusk iem u 
ministrowi! sp raw  w ew nętrznych  przedłożono 
ten ośm iotom ow y dokum ent h ań b y  niem iec­
k iej.

— •WIELICZKA. ZTS. „A ri“. Dziś o godz. 7-ej 
wlecz, refera.t Iow. H andlera n. t.: „P rądy  ku ltu ­
ra ln e  w  X V III w ieku w Żydostwic".

— W IELIC ZKA : „Słow mlodz. żyd. im. A, H ir- 
scfaa". Dziś w piątek o g. 8-mej referat Iow. dr. 
J. Damma n. t. „M ożliwości kolonizacyjine Palesty  
■y“. Wstęp wolny.

W arszaw a, 3 lutego 
Do p o k o ju  spraw ozdaw ców  p a rla m e n ta r­

n ych  przybył osobisty sekretarz m arsza łka  Se 
n a lu  Raczkiew icza — h rab ia  Mohl — i żalił 
się, że dziennikarze odnoszą się z lekcew aże­
niem  do Senatu, że tak przebieg posiedzeń na 
p lenum  jakoteż przebieg kom isy j podaw any  
jest w skróceniu w prasie, a część pism  nie 
ogłasza wogóie spraw ozdań  z kom isy j senac­
kich.

Senatorzy p racu ją  p rzeueż  tak  p iln ie w ko 
m isjach , m ów ią przecież tyle na  sw oich po­
siedzeniach, u siłu ją  tak bardzo podnieść ,,po 
ziom “ d yskusy j i prow adzą głębokie rozm owy 
nad  polityką zagraniczną. W ygłasza tam  wiel 
kie ekonom iczne refera ty  senator Szarski z BB 
ongiś członek C hjeny, a  jeszcze daw niej — 

F cin luch), przem aw ia tam  pepesowiec Daniel 
Gross , k lóry  pow ołuje się ciągle n a M arxa i 
zn a jd u je  w „K apitale" zdan ia , uzasad n ia  
jące inflacjo ze socjalistycznego p u n k tu  w i- 

j (lżen ia -
! W  pięknej, dobrze ośw ietlonej sali siedzi 

na w zniesienu  elegancki, w ysoki, szczupły 
m arsza łek  .S ena tu  Raczkiewicz, k tó ry  jesz­

cze uigdy nie podniósł głosu k tóry  jeszcze n i ­
kogo nigdy nie m usia ł usunąć ze sali i p row a­
dzi spokojnie posiedzenie. W  sali j cst cicho, 
opozycja przem aw ia łagodnie. Po ojcow sku u - 
pom ina k lub BB zestarzałego przyw ódcę en ­
deckiego prof. G łąbińskiego. Nie nazbyt groź­
nie rozbrzm iew a opozycja pepesowskiego sena 
tora D ra  Kopcińskiego. T y lko  senatorka K łu- 
szyńska krzykn ie  czasem w senacie, a jej krzy 
k lrw y głos brzm i jak  dysonans w  sali, gdzie 
w szystko porusza się drzem iące, gdzie się zn a ­
kom icie śpi w  m iękkich  fotelach..

Przejście z gm achu Sejm u do pobliskiego 
Senatu jest już przejściem  do czegoś p rzy jem ­
nego, wygodnego, dobrze urządzonego. D yw a­
ny  są tu  czyslsze. pokoje kom isyj w ygodn ie j­
sze, w ejście do sali o m iękkich  fotelach w pro­
w adza człowieka w sw obodny, m iły  nastrój- 

Oto p rzem aw ia sena to r uk ra iń sk i M akuch, 
P orusza spraw ę pacyfikacji w  M ałópolsce 

w schodniej, oskarża, w  szk lannej sali se­
na tu  wszystko brzm i łagodnie- n ik t nie p rze­
ryw a, n ik t nie krzyczy, i n ik t nie rzuca zło-

Z TEATRU. LITERATURY I SZTUKI
— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOW SKIE

GO. Ju tro  w  sobotę o godz. 5‘30 popołudniu po 
etanach zniżonych „A m erykańskie Wesele**. W ie­
czorem osta tn ia  nowość repertuaru  operetka „Dus 
Chasendl". Bilety w przesprzedaży u firm y Fisch- 
hab. Grodzka 46.

-  JESZCZE 6 W YSTĘPÓW  A. FKRTNKRA 
Dziś i w niedzielę popoł. dw a ostatnie przedsta­
w ienia fa rsy  „Pan naczelnik — io ja...‘ zaś ju tro  
v  niedzielę i w poniedziałek ukaże się a rty sta  
w  komedji L. Doillela.
— PR EM JER A  OPERY BOLESŁAW A W A LLEK  

WALEW SKIEGO. Zapow iedziana na najbliższy 
poniedziałek prem jera opery  B olesław a W allek 
W alew skiego „Pom sty Jontkow ej", została p rze­
sunięta na w to rek  9 bm.

TEATR IM J SŁOWACKIEGO
P iątek  o 8 wiecz.: „Pan naczelnik — to ja..." 

(ceny zniżone).
Sobota o 8 w iecz : „Kłopoty B ourraohona" (pre­

m jera).
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI

Sobota o 5‘30 pop : „A m erykańskie w esele" (co 
ny zniżone); o 8'45 wiecz : „Dus Chasendl".

śliw ych  uwag. A kiedy odpow iadają  z  try b u ­
n y  senatorow ie BB. R om an albo b- p rezydent 
K rakow a Rolle, nie przeryw a im  żaden z  p o ­
śród senatorów  u k ra ińsk ich . D ziw ną i osobli­
wą s ta łab y  się sy tuacja , gdyby jako  senato r 
w szedł tu ta j kom unista . P ow staje  tu  bow iem  
koncert, gdzie w szyscy strzegą odpow iedniego 

„poziom u", gdz'ie w szyscy u zu pełn ia ją  się I 
spoglądają z lekcew ażeniem  na Sejm , k tó ry  
nie m a zm ysłu i n ie  „zagłębia się“.

T u d y sku tu je  się ponow nie nad  sp raw am i, 
k tó re  zostały  już  rozpatrzone w  Sejm ie, tu  
rozpoczyna się pracę jeszcze przed czasem  "i 
prow adzi się d y skusję  nad  poszczególnemi bu  
dżetam i m in iste rstw , zan im  budżet zastaił 
p rzesłany  do Senatu, byleby tylko w oznaczo­
nym  term in ie  budżet by ł gotowy.

Nic bacząc atoli na to ciężką p racę Senat n ie  
może zm ienić an i słow a w p ro jek tach  rządo­
w ych, nie może w nieść ani jednej popraw ki 
do projektów  sejm ow ych, nie w olno m u  zniie 
n ić  budżetu sejmowego, przyjętego przez Sejm 
Popierw sze dlatego, że także Sejm  nie m a pra 
w a zm ieniać projektów  rządow ych, a powtóre- 
dlatego, że Senat nie m a już — czasu. Rzadko 
kiedy może Senat wnieść popraw kę do proje 
k tu  ustaw y, zm ienić sty li tycznie zdanie, a  je 
śli Senat o trzym uje pozwolenie na taką pracę, 
radość panu je  w Senacie, i zm ienia się dwa, 
trzy zdania w  „partacznej" robocie Sejm u.

Czyż m ożna się przeto dziwić, że dzienn i­
k arze  czasem  pop^ostu zapom inają  o is tn ie ­

n iu  tej insty tucji?
O d czasu do czasu próbu je  Senat podnieść 

sw ój au to ry te t i prosi swego członka m in is tra  
sp raw  zagran icznych  Zaleskiego, by  w ygłosił 
expose w  kom isji d la spraw  zagran icznych  Se 
na tu . W  Senacie pan y je  wówczas przez pół go 
dżiny oży wienie, k tóre w zbudza trochę zain te 

resow ania dla tego zapom nianego gm achu. 
Ale rychło  następuje  dyskusja  j senatorzy  jdą  
w zapom nienie razem  z  ich m ow am i, n a rad a  
m i i posiedzeniam i. I chociaż m iły  jest m a r­

szałek Senatu Raczkiewicz, a elegancki ję s t 
jego sekretarz, h ra b ia  Mohl (św ietny  m y śli­
w y), to jed n ak  tru d n o  jest zajm ow ać się sp ra ­
w am i Senatu... * B. Singer

cic o 3‘30: ..Pan Jow ia lsk i" (przedSI szkolne).
Sobota o 3‘30 „Pod gw iaździstą B anderą"; o  

7‘30: „Spódniczka czy toga"

REPEFTUAR KINOTEATRÓW
ADRIA: „Księżyc w Montanie"
APOLLO: .„Siero w iec LA3".
BAGATELA: „T rader Horn" (Edw ina Boih).
SŁONCE: „Dziewczę z karuzeli" (Mary Philbin 

i Norm an K erry).
SZTUKA: „Miłostki Księcia P ana" (Don Jose 

Mojica i Conchila Monienegro).
UCIECHA: „T rader H orn" (Edw ina Both).
WANDA: „Rozwódka ‘ (Norma Shearer. K onrad  

Nagel).
WARSZAWA: „M aska obłudy" (Corinne Grif- 

filh)

— U BEZPIECZEN IA  Z KORZYŚCIAMI d l i
Ż F. N. przyjmuje i udziela wszelkich wyjaśnień 
p Joachim Neiger w Towarzystwie Ubezpieczeń 

’ „Feniks" przy ul. św. Jana \  telefon 102-78 i 
133-1*

TEATR POLSKI w  KATOWICACH 
i na prow incji

Piątek o 7‘30: „Hiszpańska Mucha"; w Król. Hu-
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Zaległości w  ubezpiecze­
niach socjalnych

Podobnie jak  podatki tak i sk ładki z tytułu li­
to rapłeczeń społecznych zalegają  w  coraz w iększej 
mierze.

Z aległości z tytułu nieściągniętych składek pra-

Dalsze prace m inisterstw a spraw ied liw ości o- 
lH-jmują opracow anie przepisów , k tóre już tylko W 
d-odze ustaw odaw czej mogą być w ydane a m ia­
nowicie przedew szystkiem  przepisów  o najniższej 
cenie, poniżej k tórej ruchom ości i n ieruchom ości 
nie mogą być z licytacji sprzedaw ane. P rzep isy  

j takie m ają być w ydaną nietylko do egzekucji w
codaw ców  w ynosiły  w  lw ow skim  Zakładzie Ubez j rolnictw ie, ale także do egzekucji wogóle i objąć
pieczeń od W ypadków  w  dniu 1  stycznia 1931 ro ­
ku 16,470,000 złotych W  ciągu roku 1931 nastąp ił 
dalszy  , silny w zrost zaległości, tak. że w  dniu 1 . 
stycznia 1932 stan ich podniósł się do 26,500.000 zł.

Stan zaległości z tytułu składek ubezpieczenio­
w ych w  Z. U. P . U. we Lw ow ie w ynosił w  dniu 
1 stycznia 1932 r. ok rąg ło  1 1 .000.000 złotych.

Zaległości te dzielą się w sposób następujący:
P rzem ysł 2.314.000 z ł , handel 1,500.000 zł., ro l­

n ictw o 1,228,000 zł.
Reszta, czyli w ięcej niż połow a przypada na in­

stytucje publiczne, kom unalne i państwowe, które 
W jeszcze w iększym  stopniu niż przem ysł, handel 
i  ro ln ic tw o nie mogą płacić w ygórow anych opłat 
na zdobycze socjalne.

Zaległości w  K asach chorych na teren ie w ar­
szaw skiego okręgow ego ZwiązKU K as Chorych 
w ynosiły  w  dniu 1 stycznia 1932 ok rąg ło  63,500.000 
złotych.

N ieom al połow a tych zaległości, bo 25,000.000 zł. 
p rzypada na sam orządy m iejskie, a 3,000000 na 
•przedsiębiorstwa państwowe.

Ściągniecie tych zaległości obecnie jest rzeczą 
oczyw iście niem ożliwą a jedyną d ro g ą  w yjścia 
jest rozłożenie ich na dłuższe term iny w zględnie o- 
drooznic ich płatności oonnjmniej na rok.

Ulgi w sądowych przepisach 
egzekucyjnych dla rolnictwa

W  zw iązku z pracam i, p iow adzonem i na terenie 
różnych m in iste rstw  nad zorganizow aniem  sposo­
bów oddłużenia ro ln ictw a, otrzym aliśm y od prze­
wodniczącego kom isji do sp raw  rolniczych w  mi­
n isterstw ie spraw iedliw ości kilka inform acyj na 
tem at p rac tej komisji. W yjaśnienia te  brzm ią jak 
następuje:

P ra ca  m in isterstw a spraw iedliw ości nad uzdro­
wieniem stosunków  gospodarczych w  rolnictw ie, 
objęła przedew szystkiem  w yjaśnienie tych przep i­
sów  ustaw owych, które już obow iązują, a któ­
rych praktyczne zastosow anie w yw ołało  liczne 
sk a rg i w  sferach rolniczych. W chodzą tu w  rachu­
bę p rzep isy  o zw olnieniu inw entarza żywego i 
n a r tw e g o  z pod egzekucji mobiłannej, o  wyznacze­
niu term inów  licytacji nieruchom ości rolniczych 
ild Instrukcje w  tym zakresie zostały już roze­
słane do sądów  i organów  egzekucyjnych, a jak 
w nosić można z odgłosów  z terenu rolniczego, w y­
w o łały  już dobry  skutek.

m ają w szelkie sfery dłużnieze.
Specjalnie dla rolnictw a opracow uje się ustaw ę 

O sądów* m odroczeniu w ypłat podobną w kon­
strukcji. jaką  już m ają sfery  kupieckie i przem y­
słowe, ale zastosow aną do specjalnych cech i po­
trzeb rolnictw a. P rzepisy  te um ożliw ią sądow e o- 
droczenie w ypłat, na podstaw ie ocenienia każde­
go indyw idualnego w ypadk j. w ykluczając w szel­
kie m oratorja  ogólne.

P race  m inisterstw a spraw iedliw ości są p ro w a­
dzone w  szybkiem tempie, aby w najbliższym  
czasie mogły w ejść w  życie.

1,300 obywateli ziemskich 
pod sadem

W prow adzono w  swoim czasie zastaw  rejestro­
w y na zboże Na mocy odpowiedniej ustaw y każ­
dy w łaściciel ziemski może uzyskać pożyczkę na 
złożone zboże z tem, że nie ma p raw a zboża tego 
ruszyć z miejsca dopóki nie spłaci pożyczonej1 
sumy.

Tymczasem okazuje się. że około 1200 obyw a­
li! ziemskich poprostu zboże sprzedało  nie licząc 
się z przepisam i ustawy.

W  w yniku ustaw owym  przeciw  takim  faktom 
musi być wytoczone postępow anie karne. U staw a 
uw aża, że sprzedanie zastaw ionego zboża jest 
przestępstw em  grożącem  więzieniem.

Jest rzeczą nie do pomyślenia w jak i sposób 
wyioczonoby proces tak w ielkiej ilości osób W  k a­
żdym raz ie  m inisterstw o rolnictw a głowi się o- 
becnie nad sposobem w yjścia z sytuacji bez w ię­
kszych w strząsów .

Ciekawem jest, że kiedy istn ia ł projekt w prow a­
dzenia takiegoż zastaw u rejestrow ego na tow arze 
niektóre organizacje gospodarcze, a m in, ró w ­
nież Izba rolnicza zaopiniow ała negatywnie, w y­
chodząc z założenia iż niema pewności, by kupiec, 
k tóry  sam jest dostaw cą zastaw ionego tow aru, 
nie sprzedał tego tow aru. Obecnie okazuje się, że 
ziemianie prześcignęli kupców.

Przed utworzeniem trustu 
pończoszniczego

Kupiectwo włókiennicze branży try k o ta żo w a  
pończoszniczej zaniepokojone, zostało projektam i 
rcorganizacyjnem i polskiego przem ysłu pończo­
szniczego, k tóre zag raża ją  placówkom hurtow ym  
tej branży. Chodzi tu o posunięte już bardzo dale­
ko p ertrak tac je  fabrykantów  w yrabiających poń­
czochy kotonowe tj. pończochy najwyższych ga­
tunków  w spraw ie utw orzenia pierw szego w  Pol­
sce w  pełnym togo słow a znaczeniu trustu  produ­
centów.

N ajbardziej niebezpiecznym dla kupiectw a posu­
nięciem tego trustu będzie projektow ane un ieru­
chomienie szeregu przedsięb iorstw  dla uzyskanbi 
wyższych cen. Oczywista uderzy to rów nież bez­
pośrednio w konsumenta.

Eksport konfekcji polskiej 
do Francji zagrożony

Z okazji inauguracji no*cego gmachu Izby H an­
dlowej w  Paryżu, m inister przem ysłu i handlu 
w ygłosił przem ów ienie o sytuacji gospodarczej 
F rancji i o zarządzeniach, m ających na celu ochro 
nę sytuacji, w ytw orzonej ostatnio w  stosunkach 
m iędzynarodowych. P rz e  nówienie to w  m iarodaj­
nych kołach gospodarczych F rancji kom entowane 
jest jako zapowiedź m ającego już w  najbliższym  
czasie nastąpić skoretyngemtowania przyw ozu całe­
go szeregu w yrobów  gotowych. Specjalnie za rzą­
dzenia te m iałyby dotyczyć artyku łów  konfekcyj­
nych, przyw ożonych do F rancji Realizacja tego 
zarządzenia sk ierow ałaby  się w  pierwszym  rzę­
dzie przeciw ko produkcji polskiego przem ysłu 
konfekcyjnego, k tóry  wobec u tra ty  rynku  odbior­
czego w  Angłji znalazł we F rancji poważne mo . 
żłiw oścj .zbytu, k ieru jąc tam ostatn io  znaczne i- 
lości konfekcji. (PA P.)

Tym P. T. prenumeratorom, którzy n ie w yrów n ają  bez­
zwłocznie zaległości, wstrzymamy z dniem 12 b. m. wysyłkę

naszego pisma.

nunziaita pogrążała  się w  cierpieniu  c iała  bez li­
tości i  u siłow ała  ból jeszcze potęgow ać zapam ię­
tałym  bezruchem. W reszcie ogarnę ło  ją  jakby o- 
durzonie. Ręce i stopy skostn iały  z zim na; Annuoi- 
ziacie zdaw ało się jakby sam a do siebie m ów iła 
trium fując: schnę, w ysycham  całkowicie! T o uczu­
cie bolesnej skam ieniałości sp raw ia ło  je j w szela­
ko szczególne, słodlkocierpikie zadowolenie: jakby, 
w  ten sposób św iat pozbaw iała m ileprzytulnego 
dobra. I słusznie tak działo się światu.

Znoszenie bólu doprow adziła A iinunziata dzięki 
w praw ie do takiej doskonałości, że p raw ie  godzi­
nę w ytrw ać m ogła na kolanach. Oczywiście że, 
kiedy rosnące oszołomienie skuw ało  pętam i ciało 
i  duszę, w tedy przez d łuższy czas nie mogła ochło­
nąć i tylko jak  p ijana mogła się dźwignąć, bliska 
om dlenia. Szczególnie dziś przebudzenie było p rzy ­
kre niezwykle, bo od długiej już chw ili w yczuw a­
ła , że ktoś usiad ł za nią w  jednej z ław  i żę się jej 
p rzypatru je  bystro. U siłow ała o trząsnąć się ze 
stanu skam ienienia i dźw ignąć się lekko. Ledwie 
jednak stanęła na nogach, zaw rót głow y sata- 
czający czerniejące koła i słabość w ielka grozi­
ły  zwaleniem je j z nóg. W tem poczuła dłoń po­
mocną, ale w zam yśleniu pogrążone oczy w ym a­
gały  dużo czasu, zanim poznały signora Renato 
Batlcfioricgo. Oczy tc dość rzadko zresztą w idzia­
ły  kornie czyhającą twarzyczkę spólnika ojca.

B attefiori pociągnął pannę P ascare lla  ku ławce:
— Słabo pani, biedne dziecko. Proszę niech p a­

ni tu usiądzie, tak! Co za przypadek! Nazywam 
to raczej szczęściem dla siebie. Niech pani tylko 
oddycha głęboko! P roszę się oprzeć! Co za zbieg 
okoliczności! Czy te raz  lepiej już pani?

A nnunziata nie mogła w praw dzie jeszcze d ź \v i- . 
gnać się, a le ustaliła praw ieże niechętnie:

— Dziękuję bardzo, panie B attefiori, wcale je­
dnak nie było mi słabo. .(C. d. n.)

FRANCISZEK WERFEL C opyright by „R enaissance*1 S tanislaw ów -W iedeń

Rodzertstwo Pascarella
(Die deschwister von Neapefi)

29) Autoryzowany przekład Leona Templera
Tam , w  nagiej bocznej naw ie kościoła przed 

posępnym ołtarzem  padła na kolana. Myliłby się 
jtd n ak  bardzo, ktoby sądził, że w łaśnie zanosiła 
modły do Boga, albo przynajm niej myśl zw racała 
ku św iętym  rzeczom. Jak  cienie widm a i w  nieła­
dzie ow ładały  nią m yśli o ojcu i o rodzeństw ie: 
Czy Giuseppe j'Uż w yprasow ał czarną m arynarkę 
ojca? . Czy przyniesiono już z napraw y trzew iki 
Irydy? . Czy niepopraw ny footbalista Ruggiero 
zr o w u nie przeskrobie czego? .. Dlaczego duszę 
L aura  pożerało tak gorące pragnienie grzechu pój­
ścia z G racją na festa di balio  w hotelu B,mtolini?.. 
W koło L au ra  krąży ły  obrazy myśli Annunziaty 
najczęściej. Na pamięć przyw odziła czasy, kiedy7 
jako. dorasta jące  dziewczę wieść m usiała m ałego 
d .lopca do pobliskiego parku  na przechadzkę. 
P rzebicgala pam ięcią godziny jakie spędzała z 
Laurem  w pokoju mamy. Tak m atusia żyła i wo­
li la do siebie ich dwoje, Annunziatę i L aura, M a­
lto  chętnie zasypiał w  ram ionach mamy. a ona — 
A rre n z ia ia  — przykładała się pilnie do kobieco ro ­
zumnej rozmowy. Jakże w uszach dźw ięczał jej 
jeszcze głos m atuli: ..Patrz, obfity pot w ystąpił 
mu na czoło W argi spiekle Przynieśno term o­
m etr N tnzia. Żeby tylko dziecko nie rozchorow a­
ło się. “ N iepojęta obaw a o L aura  dręczyła m a­
mę Pozatem  Placido, a potem Iryda byli dziećmi 
o w iele słabow ilszem i. Ale jedynie L auro  strachu 
napędzał jej m acierzyńskiej troskliw ości. Kiedy 
już życie jej dogoryw ało  i kiedy już, trac iła  przy- 
tr-znuość, m ajaczyła w ostatnim  śnie jeszcze: ..Niech

L au ro  nie biega boso nadworze... N adworze zim­
no... U bierzcie go w  pończochy... Dajcie mu szal 
na szyję1-. Ochrypły bełkotliw y dźwięk słów  tych 
nigdy nie u latyw ał z pam ięci Annunziaty. A im 
dłużej klęczała w kościele Santa M aria la Stella, 
tern w yraźniej głos ten w yryw ał się z objęć nico­
ści, jakkolw iek odzyw ał się tylko w spraw ach go­
spodarstw a i zdrow ia dzieci P ascarełli. Ale nie­
tylko głos i inne w łaściw ości zm arłej gościną ży­
wo staw ały  w pam ięci najsta rszej córki. Oto na- 
p rzykład  czarny żakiet kostjumu z małym kołnie­
rzem astrachańskim  P ada deszcz. Przem oczony 
m aterjał rozlew a woń osobliwą. Dla Annunziaty 
był to na zaw sze smutny zapach wieczności Albo: 
sześcioletni L au ro  podbiega w ykrzykując rado ­
śnie. Ramionami obejm uje malutkiego, ale zupeł­
nie oparszyw iałego kota Mama przerażona — ła ­
jąc — w yrw ała mu z rąk  niemiłe zw ierzątko. N a­
tłok podobnych zdarzeń był w prost nieprzebrany.

Potem jednak nadeszła chwila, kiedy nietylko 
obrazy  dnia powszedniego ustąpiły, ale i głos ma- 
mv uleciał i nie pozostało nic jak osobliw e odręt­
wienie. k tóre Annunziata nazyw ała ,,il torpore". 
Stan ten odpow iadał jej jednak: szukała go, w ła­
śnie gw oli niemu przychodziła tutaj. Nie ru sza­
ła się. klęczała w yprostow ana jak posąg, nie, nic- 
lvlko w yprostow ana ale w yprężona kurczowo 
\Vszvstkie mięśnie i ścięgna poczęły jej dopiekać 
coraz dokuczliwiej. K olana paliły  jak ogień Człon­
ki. doskw ierajcie  tylko, jak ogień palcie kolana! 
Zamalo jeszcze doskwieracie, zamało palicie. An-
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Po zjeździe sjonistów 
b. Kongresówki

LIKWIDACJA ET LIW NOT
Delegat Kfsciihclc ośw iadczył n a  /-jeździć w 

im ieniu  g ru p j Et 1 iw nct yr g c p a  ta  rozw lą 
Kuje się i d a je  się g rupa  ogólnych sjonistów , 
przyczem  w yraził n a d le ję ,  że także grupa Al 
tia m isz m a r pójdzie za tym  przykładem , a o- 
góiny s-jonlzm w b. Kongresówce zostanie 
uw oln iony  od rozm aitych  frakcy j.
POS. GRUENBAUM WYCOFUJE SIĘ Z Ż Y -  

CIA POLITYCZNEGO^
,:M otnenl“ donosi z m iaro d a jn y ch  kół, że 

pos. G runbau in  w ycofa je  sIle całkow icie z ży 
.cia politycznego w  Polsce. W  ciągu n a jb liż ­
szych dw uch m iesięcy w yjcdzie on do  P a ry ­
ża, gdzie osiedli się. Pew ną rolę w postanow ię 
n u posła G riinbaum a w  k ierunku  w ycofania 
się z życia politycznego og ryw ają  oprócz m o­
m entów  politycznych  także sp raw y  rodzinne.

Ja k  się okazuje, w iadom ość pow yższa cdpo 
w iada praw dzie. Pos. G runbaum  zam ierza wy 
cofać się z życia politycznego i w yjechać do 
P aryża. T erm in  złożenia m a n d a tu  poselskiego 
przez pos. G runbsaum a nie jest jeszcze u s ta ­
lony. N astąp i to  praw dopodobnie dopiero po 
obecnej sesji sejm ow ej i po fe rjach  sejm o­
w ych. N a końcowem  posiedzenia z jazdu  u rzą  
dzono pos. G runbauow i serdeczną owację.

List Zyda warszawskiego 
do papieża

iU nzer E spness" streszcza ' lis t n iejakiego 
M arkusa Lew insolina, ż y d a  w arszaw skiego, 
w ystosow any do Pap ieża  w  spraw ie pacyfiz­
m u : — —

,.Należy bardzo  ubolew ać, żc religja służy 
jak o  środek bojow y w ręku polityków . R elig ja 
i  po lity k a  p o w inny  się rozdzielić n a  dw a od­
m ienne kieruki. R elig ja jesl tw órczynią spra 
w iealiw ości, a po lityka tw orzy  ty lko n ie sp ra - 
wiedli/wość. Nie, nie w olno dłużej sk ładać lo 
su  ludzkości w ręce polityków . A lbow iem  po 
ł ł ty k a  jest rodzajem  sportu, który rodzi zwy 
Cięzców i zw yciężonych. Ludzkość zaś nie po­
trzebuje zwycięzców i zw yciężonych lecz za ­
bezpieczonej egzystencji ekonom icznej i ducho 
Wej. Ja k  długo jeszcze ludzkość służyć będzie 
fjako część... m a te r ją la  wojennego?... N onsen 

hem  jest usp raw ied liw iać  w ojnę p atrjo tyzm em  
n a tu ra ln y m , gdyż naród  sk łada  się z rozm ai­
ty c h  narodow ości,. N asta ł już  czas, aby przed 
tetawiciele re lig ijn i w zięli w  sw oje ręce los 
Zrozpaczonej ludzkości. R elig ja posiada dość 

oręża duchowego, celem  prow adzenia w alk i 
przeciw ko zdepraw ow anej psychice ludzkości 

3 do w yprow adzenia  je j n a  w łaściw ą drogę ży

Szklany pałac
G enew a została w yznaczona jak o  siedziba 

konferencji rozbrojeniow ej w m a ju  1931 r. Pc 
n iew aż nie było w m ieście odpow iedniego 
gm achu, k ióry  mógłby w ygodnie pomieścić 
olbrzym i zjazd, trzeba było  w ybudow ać spe­
cja lny  budynek, przylegający do sek re ta rja tu  
Ligi N arodów  (daw ny  hoiel N ational); w ten 
sposób sale konferencji uzyskały  połączenie z 
salą R ady Ligi.

Do p rac  konstrukcy jnych  p o s t ą p io n o  W 
czerw cu roku ubiegłego. Zgórą pól roku Trw a­
ła  ta  o lbrzym ia praca, polegająca ni cudno na  
budow ie gm achu, lecz i n a  przekształceniu .cą. 
lej siedziby, o tw arc ia  a rle rji w posesji Chu- 
teau-B ancpiel, urządzeniu  placu  oraz alei i po 
lepszeniu dróg- U kończono ją 11 stycznia r- b 
to znaczy na 3 tygodnie przed otw arciem  kon­
ferencji. W  d n iu  tym  odbyła się uroczysta 
inaugurac ja  pałacu, dokonana przez R aaę Sta 
n u  s tan u  genewskiego k tó ra  przekazała ją  w 
ręce sek re ta rja tu  Ijigi N arodów .

P ałac konferencji rozbrojeniow ej jest dzie­
łem  arch itek ta  W U nelm a Tatio. Z adan ie  jego 
było trudne, zw ażyw szy, że teren budow y wy 
brano  w pobliżu jeziora, gdzie g run t nie od­
znacza s ię trw ałością, jest w ilgotny i is tn ia ła  
obaw a zeszpecenia m alow niczego wybrzeża-

Postanow iono zrobić betonow e podłoże, n a  
którem  spoczywać m iała cala konstrukcja , wy

li rozbrojeniowej
kluczyć jako  m aterja ł gips, k tó ry  schnie zbyt 
długo, w znieść od s trony  jeziora fasadę ze 
szklą-

Potężne okucie żelazne, w budow ane w  b e ­
tonow e podłoże, pod trzym uje  w itraże, stano-' 
w iące szkielet gm achu. Inne fasady  i dach  są 
z  .,gunitu‘‘. W ew nątrz  zam iast gipsu za$t<>sO-s 
w ano celolex: su b stan c ja  z w łókien roślin-t 
nych, m a jąca  tę zaletę, żc p rze jm u je  szm ety  
z zew nątrz, nie przepuszczając ich do  śiućlka. 
Podłoga jest pokry ła  linoleum  lu b  kau czu ­
kiem . D w a wielkie ko tły  zasilane m azu tem , 
rozdzielają ciepło, regulow ane w edle życzenia. 
W  ten sposób, pałac konferencji zabezpieczo­
ny jes( oa zim na, żaru  słonecznego i niepogo­
dy , wilgoci, a naw et lialasu . Z a lany  św iatłem  
dobrze przew ietrzany, zaopatrzony we w szel­
kie niezbędne u tensy lia , za jm u je  on pow ierz­
chnię 3 tysięcy m etrów  kw adratow ych ; sala 
jego za jm u ją  6 tysięcy m . kw.. k o n stru k c ja  
pochłan ia  25 lys. m. sześć. Dwie „bliźniacze" 
sale parterow e (każda o oOO m etr. p o w ie rz ­
chni), przeznaczone dla kom isy j a n n ji i flo ty , 
laczą się z salą Rady, gdzie zasiadać będzie 
k om isja  sił pow ietrznych.

Sala p rasy  (300 m etr. kw .) posiada 44 k a ­
b in y  telefoniczne. Depesze będą w ysy łane  za 
pom ocą ru ry  pneum atyczne i do radio&tacyj na  
daw czych, urządzonych na parterze.

cicw ą".
A utor konkluduje , że ped  przewodem  Papieża 
p ow inna  pow stać reprezentacja  św iatow a 
przedstaw icieli relig ijnych  w szystkich wyz 
nań , k tó raby  podjęła w alkę za pow szechnem  
rozbro jen iem , a za-azem  bron iła  praw  re lig ij­
nych  i h isto rycznych  w szystkich narodów-

Komitet Propale&tyński 
w St. ^ ‘ednocTonych

N ow y Jork (Ż A T ) Członek egzekutyw y Agen 
eji Żydow skiej p. Em anuel N eum an u d a ł się 
du  W aszyng tonu  celem odbycia doniosłej wa 
gi konferencji w zw iązku z m ająęęm  nastąp ić  
ukonsty tuow aniem  prezydjum  K om itetu  P ro - 
P alestyńskiego  w S tanach  Z jednoczonych. — 
P rzypuszczaln ie  w skład p rezyd jum  w ejdzie 
szereg w pływ ow yiSi po lityków  am ery k ań ­
skich. W  w yn iku  konferencji p N eum ana na 
stąp i też utw orzenie oddziałów  K om itetu  w 
rożnych częściach k ra ju , p ra sa  am erykańska  
w  dalszym  ciągu podnosi doniosłość akcji p. 
E m , N eum ana d la  rozszerzenia zain teresow a­
n ia polityków  am erykańsk ich  d la  sp raw y  ży­
dowskiego dzieila w P alestyn ie .

Demonstracje antyżydowskie 
w Czern owcacb

Czerniowce (ŻAT) Kilkuset studentów cuzi 
stów  zorganizowało ub. wtorku no ulicach  
Czerniowiec anty-żydow ską demonstrację 
Kilku żyd ów  zosta ło  przez chuliganów pobi 
tych. Dzięki interwencji policji ekscesy nie 
przybrały poważniejszych rozmiarów.

Cadyk z Gory Kalwarii 
w Palestynie

Jerozolim a (ŻA T) Z jerozolim skich kol, 
zbliżonych do cadyka z Góry K alw arji zapew 
n ia ją , że jedynym  bodźcem podróży cadyka, 
do P a lesty n y  jest jego przyw iązanie  do Ziem i 
Świętej W  kolach tych, spodziew ają się, że ca 
dyk, k tóry  podczas swego poprzedniego poby 
tu  w P alestyn ie  n ab y ł obszar ziemi w p ob li­
żu Tc! A w iw u z przeznaczeniem  na  osiedle 
chasydów , zam ierza obecnie inw estow ać pe­
wien kap ita ł w  p lan tac je  pom arańczow e. Oso 
biście cadyk z Góry K a lw arji nie udzielił do­
tychczas żadnych w y jaśn ień  co do celu podró 
ży, an i nieodpow iedział n a  pow itania.

Co czytać?
Niestrudzony Boy-Żeleński raf imanie o ukazaniu 

' adę następującej książki. O. Manjan Pirożyński, re­
demptorysta. Co czytać? Poradnik dla czytających 
Ki, ą?ki. Beletrystyka. Kraków, Wydawnictwo Księ­
ży Jeziuatów, 1932.

Parę cytatów z tej książki — która na szczęście 
Żydów nie obowiązuje... — zainteresuje z pewno­
ścią i naszych Czytelników. Oto opinia autora o 
kilku największych pisarzach obcych:

Goethe Jan Wolfgang. Poeta niemiecki. Za młodu 
prowadził życie hulaszcze i rozpustne. Na kanwie 
tych przeżyć napisał w  roku 1774 „Cierpienia mło­
dego W ertera", on się w niej zakochał, ona wycho­
dzi za mąz. on się naaal w niej kocha i kończy ży­
cie samobójstwem. Romans ten był w stylu epoki — 
rozczulanie się, płakanie, analizowanie siebie — opa 
Iłował więc współczesne umysły i narobił wielo 
złego.
i Musset Alfred. Poeta francuski: pod względem 
stylistycznym należy do najlepszych, pod względem 
m walnym  do najgorszych. Żył rozpustnie i swe 
marne ź y d e  opisywał..

Stendhal, pseudonim H enrjka Bćyle. Zajmował 
się żołnierką, administracją majątków, dyplomacją, 
w reszcie pisaniem niezdrówyon i bezbożnych roman 
sów...

Dickens Karol... posiada tę niepedagogiczną stro- 
mę, że iceny w jznań  miłosnych opisuje zbyt drobia­
zgowo...

Balzac Honorc... romanse Balzaca odznaczają się 
wielkim brakiem — niema w nich głębszej myśli...

O nowszych:
Piranu no Luigi. Jeden z pogańskich pisarzy współ 

czesnej Hiszpanii (!J, sławiących zepsucie obyczajów 
„Oeń Macieja Pascala", „Pierwsza noc".

O autorach polskich:
Berent Wacław. Mimą wielu sympatycznych stron 

w twórczości Berenta, należy go uznać za pisanza 
niezdrowego, jmżto wskutek często się trafia-ących 
scen nieodpowiednich, jużto wskutek niechęci do na­
uki Kościoła, czemu dal niezbity dowód, tłumacząc 
na język polski kilka tomów dzieł Nietzschego...

Żeromski Stefan. Utalentowany pisarz, mistrz sło­
wa polskiego, entuzjasta pragnący odegrać rolę nau­
czyciela narodu — rolę, do której nie dorósł Dz-e
j© grzechu"... ohyda. „W ierna rzeka powieść z ro­
ku 18o3, w której ranny powstaniec bałamuci dzie­
wczynę — to jest w szystka treść... „Przedwiośnie", 
ohydny paszkwil na Polskę i na inteligencję w :ej- 
ską,, stronnicze i niezgodne z rzeczywistością apr - 
teozowanie w arstw y robotniczej i Żydów. P ozate-’ 
wybujały erotyzm  i w yw rotow a ideologia...

Tuwim Juljan. Reklamowany wielce poeta, który 
miał rzekomo odrodzić poezję. Jego osławione „Czy 
hanie na Boga" robi przykrę w a ż e n ie  — autor s c  
ufała się z Panem Bogiem, także i rasowego tupetu 
i:ic brak....

Małkowska (ma być Nałkowska) Zofja: „Romans 
T eresy Hennert", bezw arb*?Jow a pow'eść, przety­
kana niestosownemi obrazkami.

Winawer Bruno. Pisarz satyryczny i zarazem po­
pularyzator fizj ki oraz zdobyczy techn czr.ych Pcd 
względem moralnym — obojętny, najwyżej możnn 
mieć żal do niego, że gloryfikując rozum judzki, nie 
wskazuje na jego Stwórcę,

Glinka Ksawery. „Spotkanie", ordynarna powieść 
przesiąknięta cyniczną rozpustą — bohater uwodzi i' 
uwodzi bez końca.

Iwaszkiewicz Jarosław... pod silnym i niezdro­
wym wpływem literatury rosyjskiej. W litw orach 
jego b rak  głębszej myśli, b rak  naw et polskości...

Parandowski Jan. Oipowiadania rzekomo mitologi­
czne, a naprawdę pornograficzne, — autor namawia 
czytelników, by „bezwstydowi postawili kapliczkę ..

Brzęczkowski Jerzy: „Ludzie legendy", pornogra­
fio z nad morza Czarnego...

Choyhowski Piotr O pięciu pannach Sulerzy-
ekich". takie sobie nowele, ni złe, ni dobre...

Zdziechowskl Kazimierz. „Zbrcdna", miody czło­
wiek morduje, potem żałuje, całość niezdrowa.

O Boy‘u:
Bcy. Wierszopis kabaretow y i krytyk teatralny. 

Dwuznaczne wierszyki i bardzo frywolne piosenki 
noszą tytuł: Słówka... Bronzownicy (polemika około 
osoby Mickiewicza, którego Boy odważył się zacze­
pić, i to w naiwny sposób). Ponadto przełożył wię­
cej niż 100 tomów z liteartu-ry francuskiej, przewa­
żnie utwory niemoralne. W ostatnich latach Boy p j z  

począł otw artą walkę z Kościołem Katolickim i wo- 
gól© ze wszelkim autorytetem, mimo to pozwolił 
swym bezkrytycznym wielbicielem. żeby go kanoni­
zowali na „Boya Mędrca"!

Ghwali natomiast autor Gomulickiego. Gawalewi- 
cza. Z. Rabską, Zegadłowicza („ze stanowiska mo­
ralnego be-z zarzutu, razi w nim nadmierne zajmo­
wanie czytelnika sobą") i t. p.

Dziwne natomiast, że milczeniem pominięci są No- 
waczyński, Z. W asilewski, a nawet K. H. Rostworo­
wski,
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J ..1Ś w piątek 5 b m. prentjer 
w teatrze świetlnym 9f
rem  p ra s a  w sz e c h ś w ia to w a  w y rzek ła  Jednogłośnie .  

G ig a n ty c z n y

APOLLO” Najwspanialsi*,
n a jgen ia ln ie jsze

'a rcydzie ło , o któ-
il ow a  w y rzek ła  .e i iuo g io sm e .  ze  tak ieg o  łitiau  , , j e s z c z e  n i e  b / ł o “  
na jw iększy  film świa ta ,  w y k o n a n y  koszte m 5 mił jonów  dolarów

S T E K O W I E C  L . R .3
Najw zniośle jszy  p o em a t  mi łości,  hero izm u ,  po św ięcen ia  i odwagi O lśn iew ająca  epopea , powie­
t rza ,  m o rza  i lądu. Udzia ł bierze  ca ła  t lo ta  p o w ie t rzn a  i m orska  S tanów  Z jednoczonych , u k a ­

zu jąc  zadziw ia jące  cuda  now oczesne j  techniki.

Lot a n ta r k ty e m y  n a jw tek szag o  s te ro w e*  na ś w ie c ie .— W alka ła d z i i m aazyn  ze s tra sz liw y m  żywio łem . — 
M ro łac a  k rew  w ży łae li a kro b a ty '-a  w ch m u rach . — i*o p r a c y  I e m o c ja c h ,  z a b a w y  w  n a j w y t w o r ­
n ie js z y c h  lo k a la c h .  — P rzed z iw n a  dzieje  w ie lk ia j m iłości, na k tó re j  tle w y k w i ta j ą  na jp ięknie js ze  

cnoty  ludzkie  b o h a t e r s tw o ,  im ponująca  odw aga ,  ko le żeńs tw o,  ob o w iąz ek  i p o g a rd a  śmierci*
W ro lach  g łó w n y c h  w y s tęp u ją  JACK HOLT i RALPH GRAVES jako dwaj nio-
dw a j  znan i  i znakom ic i  ar tyśc i  _ _ _     złomni i n ieu ­
s t r a szen i  b o h a te rzy  p o w ie t rza  o raz  n ie ­
zw ykle  u ta len to w an a ,  posągowo p ię kna

FAY WKAY w o to czen iu  na jw iększych  s taw  A m eryk i , 
K *ży sero w ał  to m o n u iu eu la ln e  dzieło

iea li za to r  o ś w ia tow ym  rozgłosie  

P i z e d e p iz e e s i  biletów w

F B A N K  C A P U A  ^  f0DW0D„EJ.
kas ie  k ina od godziny  11-ej przed p o łu dn iem  do 1-ej w po łudnie.

ECHA ZE ŚWIATA

Przed ukończeniem procesu 
Calmette’a w Lubece

D onieśliśm y już, żc proces C alm ette‘a w Lu 
bece zbliża się  ku  końco,vi. Po m ow ach oskar 
życieli pub licznych  i obrońców  ośw iadczyli o- 
skarżen i, że n ie  mogą niczego dodać do tego, 
co już  powiedzieli- Jedyny  ty lko prof. Deycke 
zabra ł glos i w ygłosił dłuższe przemówienie- 
p rzyczem  ośw iadczył, iż z całego serca żału je 
że w łaśn ie  on, k tóry  chciał dzieciom w yśw iad 
czyć ty lko  dobro, zm uszony został p izez los 
do tego, b y  n a raz ić  dzieci n a  śm ierć i choroby-

Sensacyjne wykopaliska 
w Jerycho

Londyn ( 2 a D .  ,,D aily M ail“ zam ieszcza na­
stępujące doniesienie o pracach ekspedycji prof. 
John Gai s tan ca  w  P alestyn ie : Od dłuższego 
czasu ekspedycja  G arstanga prow adzi roboty  
w ykopaliskow e w okolicach Jerychonu- O stat­
nio są one p row adzone na terenie G robów Kró­
lew skich. Zgodnie z doniesieniem sir M arstona. 
niek tóre  znalezione ostatnio przedm ioty dają 
■możność stw ierdzenia , kim by ła  księżniczka e- 
gipska. k tó ra  przeszło  3300 lat temu w ydoby ła 
z  Nilu dziecię, któremu nadała  imię Mojzesz. 
Znalezione w  tofcu prac w ykopaliskow ych przed 
m ioty  — są to) naczynia, na których znajdują 
się napisy, do tyczące  Exodusu z Egiptu. Z na­
pisów  tych w ynika. że opuszczenie Egiptu przez 
Żydów  m iało1 m iejsce w roku 1440 przed erą 
chrześcijańską. D ata ta zgadza się z odnośną 
data biblijną. ł^xodus nastąpił w krótce po śm ier 
ci faraona T o tm esa  III. następcy  Totm esa II —
W  okresie 13-ietnich rządów  Totm esa II., oraz 
p ierw szych  14 la t 53-letnich rządów  Toim esa III 
p raw dziw ą w ładczyn ią  kraju była H atasu naj­
potężniejsza księżniczka w  dziejach Egiptu. By 
|a  ona siostrą ilo tm esa  II. i Biblja o niej mówi 
jako o córce f a r a o n a 11 Z napisów  na znalezio­
nych obecnie rtapfcyniaih w  Jerychonie widać.
He księżniczka :H atasu Dyla ow ą , córką F arao ­
n a k t ó r a  — w edług  w ersji biblijnej - w ycią­
gnęła dziecię płci m ęskiej z Nilu. Hatasu- w ycho 
w y w a ła  M ojżesza i um ożliw iła mu zdobycie 
w ład zy  i w p ływ ów  po jej śmierci jednak Moj­
żesz był zm uszony zbiec do Midjan. gdzie się 
u trzy m y w ał jako paste rz  trzód Jetera w  ciągu 
ostatnich 40 lat rządów  faraona Totm esa III-

Kemai Pasza reformuje meczet
W prowadzenie jeżyka tureckiego zamiast jeży­

ka arabskiego do nabożeństwa.
D nia 18 stycznia b r. podczas pogrzebu gene 

ra la  D erw isza paszy, zmarłego w Stam bule, 
m ia ła  m iejsce w ielka sensacja. P iękny  gł«s 
odśpiew ał w edle zw yczaju  starodaw nego m o­
dlitw ę za zm arłych , ale nie, jak  dotychczas to 
było uświęcone, w języku a rabsk im , lecz w ję 
zyku tureckim . Okazało się. że tym  śpiew akiem  
by ł H afis Jaszar- ,,H afi’;‘* jest to ty tu ł b o n o - 
r°w y , jak i się n ad a je  w szystk im  pobożnym , 
którzy um ieją  na pam ięć cały Koran.

H afis Ja sz a r  jest gorącym  entuzjastą  M usta 
fa  Kcsnala Paszy i działał na jp raw dopodob­
niej ty lko na  podstaw ie zlecenia dyktatora .

P ra sa  turecka donosi też, że w ubiegły p i ą ­
tek podczas nabożeństw a w S tam bule odczyta 
n o  w m eczetach stam bulsk ich  w ersety K ora­
n u  w tióm aczeniu tureckiem . Nabożeńslw o roz 
poczęło się o godz. 2giej popoł. a już o godz- 
10-tej p rzedpołudniem  olbrzym ie m asy zale 
gły meczet, by być św iadkiem  pierw szego od­
czytania K oranu w jeżyku tureckim . |

M ustafa Kemal Pasza oddaw na dążył do w y j 
rugowania arabskiego języka z m eczetów turec

R ządzi tu ta j, zdaniem  jego, jak aś  w yższa siła, 
wobec której człowiek jest bezbronny Jeśli 
jednau  try b u n a ł dojdzie do przekonania, że 
oskarżeiu  byli zbyt opieszali w sw ych stara 
n iach, to w inę ponosi, tylko on sam , dlatego 
niech na  niego spadn ie  całym  ciężarem  san k ­
cja k arn a , atoli w szystk ich  w spółoskarżony eh 
należy uw oln ić  od w iny  i kary. T ry b u n a ł od­
roczył w ydan ie  w yroku do soboty d n ia  6 bm.

kich. Ju z  w . 1928 zarządził, by „hudbe“ tj. 
m odlitw ę za naczelnika państw a, k ra j i lud 
odczytyw ano w języku tu reck im  Od tego cza 
su faku lte t teologiczny un iw ersy te tu  stam bul 
skiego pracow ał nad  zasadniczą zm ianą ry tu  
ału podczas nabożeństw . D alszym  krokiem  
by ła  m odlitw a za zm arłych  odśpiew ana przez 
H nfisa Jaszara . Mówią tez, że m ają  być w pro­
w adzone jeszcze dalsze inow acje. a m ianow i­
cie w ierni m ają  zdejm ow ać okrycia z głowy 
w chodząc do m eczetu podczas gdv dotychczas 
w iern i nie zdejm ow ali ani fezów ani kape la  
szy. N iedługo zapewnie potrw a, a język a rab ­
ski oraz stary  ry tu a ł zostaną zupełnie w y ru ­
gow ane z m eczetu tureckiego. O negdaj rad jo  
w Stam bule transm itow ało  odczytanie K o ra ­
nu i mod£itwV w języku tureckim . Także n a ­
kazano  m uezzinom , n aw ołu jącym  pięć razy  
dziennie w iernych do nabożeństw a czynić to 
w języku tureckim .

Mąż w Czechosłowacji 
przesłance hyc „^łową <?oitiu“

Projekt reformy prawa małżeńskiego
Czechosłowackie m in isterstw o  spraw ied liw o 

ści opracow ało projekt reform y praw a m ałżeń  
skiego. W edle tego p ro jek tu  m ogą dziewczęta 
w vchodzić za mąż- nie jak  dotychczas po 
ukończeniu 14 go roku życia, lecz 16go roku, 
a chłopcy m ogą ste żenić po ukończeniu 18-go 
ldku  ż y d a . U prow adzenie przestało nvć prze 
szkodą do zaw arcia  m ałżeństw a, albow iem
kom isja  w ychodzi z  założenia, że kobieta upro 
w adzona dobrow olnie zgodziła się już na za ­
w arcie m ałżeństw a. Rozszerzono natom iast
przeszkodę m ałżeństw a, p łynącą z błędu- np- 
m ałżeństw o  będzie niew ażne, jeśli b łąd  tyczy 
sic tak isto tnych  w łaściw ości drugiego partne  
ra  w m ałżeństw ie, że m ałżeństw o n ie  doszło­
by  do sku tku , gdyby te  w łaściwości by ły  
przedtem  znane. Błąd tyczący się natom iast
stosunkó.w m ają tkow ych  nie uniew ażnia m a ł­
żeństwa- chyba że polega na oszustwie. M ał­
żeństw o m iedzy ciotkam i a b ra tan k am i lub 
siostrzeńcam i, m iędzy w u jkam i a b ra ta n ic a ­
m i lnb  siostrzeńcam i oraz m iędzy k uzynam i 
jest ważno

P ro jek t w prow adza obow iązkow e m ałżeń­
stw a cYwilne. N a w ypadek jednak , gdyby par 
tje  k lerykałne  w ypow iedzfały  =e stanow czo 
przeciw ko tem u. projekt przew iduje  status 
quo. W  rozdziale tyczącym  się praw  i obowiąz 
ków m ałżonków  postanow iono, że m ężowi nie 
przysługuje już  ty tu ł głowy dom u lecz m a tył 
ko stanąć na czele gupodarstw a domowego. 
Nowe to sform ułow anie nastąp iło  na żądań te 
organizacyj kobiecych- k tóre uw ażały  za a r­
chaizm  nazw ę ..głowy dom u". Po uzyskanym  
rozw odzie może każda ze stron zażądać, by  żo 
na  nie nosiła nazw iska męża Sąd m a s k  do 
tego życzenia przvchvlię tylko z w ażnych po­
w odów  i  m usi p rzy tem  strzec Interesów 
dzieci.

Bandyta i milioner
Morderca, który nie chciał być ułaskawiony
Niedawno w ykonano w  San F rancisco  wyroK 

śm ierci na głośnym bandycie i w łam ywaczu F ra n ­
klin. S praw a la w Am eryce była bardzo głośna, 
Charles F ranU i był nieomal tak popularny jak  
sam  Al Capone. Po raz  pierw szy dowiedziano się
0 nim w r 1962, kiedylo w jasny dzień zainsceni- 
zow ał w łam anie do jed-icgo z ita-jwiększyć-h ban­
ków now ojorskich i uciekł ze zdobyczą w kwocie 
o(j(,,(JOO dolarów . W sześć lygodin później napadł 
na wóz poczlowy vv Brooklynie i „zdobyi 1 85.000 
dolarów . Polom n.tsiąpil caiy szereg napadów  i 
w łam ań do sklepów jubilerskich.

FYankh w przeciągu pięciu miesięcy s ia ł się mi- 
Ijonerem. P ostanow ił wobec tego odpocząć na lau- 
raeh i wycofać się w  zacisze domowe. Poniew aż 
W Ameryce palił mu się g runt pod nogami, chciał 
w ybrać się w podróż ao  Europy. P rzed  wyjazdem 
aresztow ano go jednak w jego w illi now ojorskiej, 
skazano go na 8 la t ciężkiego więzienia i p rzew ie­
ziono go do Sing Sing, gdzie przebył szesć mie­
sięcy. W dziwny dotychczas bliżej niewyjaśniony 
sposób udało m,u się stam tąd zbiec. Od tego czasu 
s ta ł się Charles F rankh  „bohaterem *. Ścigała go  
cała arm ja póIiójiSf aie bez skutku A w  między­
czasie następow ał jeden zam ach po drugim  
w szystkie zaś przypisyw ano Frankhow i, którego 
jednak nie można było ująć. W m arcu un r. o sa­
czyła go w reszcL  w San F rancisco  policja, i po 
gw ałtow nej waice, w  której padło aż trzech poli­
cjantów , ubezwładmiono go. Skazano go na śm ier?

T eraz  zaczęła się dopiero  w alka o kompctenCj- 
praw ne. W ięzienie w Sing Si.ig zażądało jego w y­
dania dla odsiedzenia kary , a Nowy Jo rk  u trzy­
m yw ał, że San F rancisco  nie ma p ia w a  do egze­
kucji w yroku śmierci, dopóki F ran k h  nie odsiedzi 
kary . Sąd Najwyższy położył Koniec temu spe,ow i, 
darow ując  F rankhow i karę, k tó rą  m iał odsiedzieć 
w  S i n g  S i n g ,  a w  ten sposćb można go było uka­
ra ć  śm iercią w  San Francisco T eraz  w ystąp ili 
na arenę obrońcy Framkha, b roniąc tezy, że 
możira nrkogo zmusić do przyjęcia ułaskawienća. 
Sam F rankh , dow iedziaw szy się, ze obrońcy baz 
jego wiedzy zw rócili się do łio o v e ra  z prośbą o  
darow anie mu k ary  śm ierci, zapro testow ał prze­
ciw ko temu, ośw iadczając, że chce naprzód odsie­
dzieć karę w ięzienia w Sing Sing, a potam żąda 
w ykonania w yroku śmierci. W szystkie te jednak 
s ta ran ia  spełzły na niczam; Sąd N ajw yższy odrzu­
cił środki praw ne, tak, że w  San F rancisco  w yko­
nano w yrok śmierci.

PIĄTEK. 5 LUTEGO

Kraków (312*8), 11*45: Przegląd prasy. 11*58: Syg 
nał, hejnał.' 12 10 : Gramofon. 13*10: Komun, meteor. 
13*15: Komun. gos®. 15*25: Dla nauczycieli: ..Syno­
wie Jagiełły** — prof. Hailecki. 15*45: Giełda pienię­
żna i komun, dla rybaków. 15*50: Gramofon. 16*20: 
„Zagadnienia higjeny społecznej w Polsce, Ameryce
1 Angilji" — Dr. A Polek, 16*40: Gramofon. 16*55: 
Lekcja jęz. arng. 17*10: Odczyt J. Ostrowskiego p. t. 
„Duchy i stolik**. 17*35: Muz. lekka: ork. Golda i Pe­
tersburskiego; J. Czaplicki (śpiew). 18*50: Komun- 
narciarski. 18*55; Rozmaitości, komun, sport. 19*05: 
Giełda zboż. 19*10: Dla pań. „W-ksazówki gospodar- 
cze" — p. M. Batkowa. J9‘30: Wiadom. sport., gra­
mofon, dziennik pras. 20: Pogad. muz. 20*15: Koncert 
Filharm. warsiz.: dyr. E. Młynarski, I. Dubiska 
(skrz.) Haydn. Młynarski, Strauss, Kreisler. — 
W przewrie kwadrans liter. M. Kuncewiczowej: 
„Czy trudniej dzień dobrze przeżyć, niż nap.sać księ 
gę?“ 22*40: Dziennik pras., komun, meteor., sport. 
23: Mnz. tan.

Katowice (408*7). 11*45—15*45: p. Kraków. 15*45
Dla dzieci starszych. 16*20—17 35; p. Kraków. 17*35: 
Koncert chóru katedr 18*50: p. Kraków. 19*05: D. c. 
powieści 19'20: Odczyt przyrodn. 19'40: Kom. sport. 
19*45—23: p. Kraków. 23: Skrz. poc-zt. franc.

Lwów (380*7). 11*45—19: p. Kraków. 19*10: „Sói 
św. Agaty" (odczyt). 1930: Komun, sport, gram ol 

1 19*45—24. p. Kraków
Sztuttgard (360*6) 12*35. 17'05. 20*15: Muz. 21:

Opera.
Rzym (441*2). 12*45 17*30: Muz 21: Opera.
Wiedeń (57*2). 11*30. 17, 22*45: Muzyka.
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Znowu skanaal w  kahake 
warszawskim

Na onegdajszcm  posiedzeniu R ady gminy żydów 
sklej w W arszaw ie  doszło do skandalicznego za j­
ścia. Tuż przed zamknięciem posiedzenia radny  
Pwikiert w bezprzykładny sposób zaatakow ał b. 
prezesa gminy p. F arbsteina. Przeciw ko temu 
o s tro  zapro testow ał radny Kia scLenbaum, dosa­
dnie określa jąc  niesłychane w ystąpienie p. Pin- 
k ierta. W odpowiedzi na to ten ostatn i zniew ażył 
czynnie radni go K irsckenbaum a A w antura mię­
dzy dwom a radnym i spow odow ała, iż doszło rów ­
nież do bójki między innym i radnym i. N agie na 
sa li zgasło św iatło  i b ijatykę kontynuow ano w  
ciemności.

Ooecni w gmachu gram y policjanci w kroczyli 
na salę i zm usili zarów no radnych jak i publicz­
ność do opuszczenia gmachu gminy.
Iłu Zydńw-inwalldów wojennych 
jesl w Polsce!

Na podstaw ie spraw ozdań, otrzym anych od 
w szystkich wojewódzkich referatów  d la sp raw  
Inwalidów7 wojennych, M inisterstw o P racy  i Opie­
ki Społecznej stw ierdziło , iż w całej Polsce jest 
około 150.208 inw alidów  w szystkich w yznań i na­
rodowości. Inwalidów - Żydów jest 4.139, pocho­
dzących z następujących a rm ij: z regularnej a r ­
mji polskiej — 556, z b. form acyj polskich (legio­
ny) — 6, z b. arm ji rosyjskiej 867 z b arm ji nie­
mieckiej — 33, zaś z b. arm ji au striack ie j — 2.677 
inwalidów. Z liczb tych w ynika, że liczba inw a­
lidów - Żydów stanow i 2,8 proc. ogółu inw alidów  
■w Polsce, 86,4 proc. inw alidów - Żydów przypa­
da na arm je b. państw  zaborczych, zaś 13,6 p ioc  
— na arm ję polską. Pod względem liczebności 
inw alidzi- Żydzi stoją na trzeciem miejscu, co z re­
sz tą odpow iada liczebności ludnoślci żydow skiej 
w  Polsce: p ierw sze miejsce zajm ują Polacy, d ru­
gie — U kraińcy, zaś trzecie — Żydizi

były prem jer beigljSKi OKrtraziony 
w Łodzi

N a stacji Lódź K aliska okradziony został prze­
jeżdżający przez Lodź b. prernjp r belgijskiTheu- 
u is. Złodziej sk rad ł mu portfel, zaw ierający 3000 
franków  belgijskich i 100 marek niemieckich- Z aa­
la rm ow ana peli-cja w szczęła poszukiw ania za 
sp raw cą  kradzieży, k tóre jednak dó tj chczas po- 
Zostaiją bez rezultatu.

Strajk w obronie 50 tramwajarzy
Z Lodzi donoszą: Do in spek to ratu  pracy  legło- 

ciął się delegacja tram w ajarzy , ndeprzj jętych do 
p racy  po zakończeniu strajku. O kazało się, iż dy- 
i-ekoja tram w ajów  odm ówiła przyjęcia 50 starych  
tram w ajarzy  i mimo interw encji inspektora p ra ­
cy, decyzji swej zmienić nic chciała.

W  zw iązku z powyższem zw iązki zaw odu we 
w o ła ł y  w spólne zebranie na dziś piątek godz. 
7-mą w ieczór. Na zebraniu tern ma być powzięta 
uchw ała w sp raw ie  ponownego ogłoszenia s tra j­
ku  protestacyjnego na najb liższą niedzielę. S trajk 
tram w ajarzy  trw ać ma od 1 1 — 1 -eg przedpołud­
niem i od godz. 5—7-ej popołudniu.

Zgon b. wojewody lwowskiego
Onegdaj zm arł w e Lw ow ie b. wojewoda lw ow ­

ski K azim ierz G rabow ski w 63-cim roku życia. 
Zm arły  w czasie wojny pracow ał w austrjactciem 
m inisterstw ie sp raw  w ewnętrznych. Po odzyska­
niu niepodległości przydzielono go do N ajw yższe­
go Try bunału A dm inistracyjnego w  W arszaw ie. 
W r. 1920 otrzym ał nominację na wojewodę lwow­
skiego i na tern stanow isku pracow ał do r 1924, 
poczem przeszedł na em eryturę,

Yrzech policjantów skazanych 
na 6 miesięcy wiezienia

W yrok w  procesie o pobicie aresztanta
Sąd okręgow y w  Częstochowie pod przew odnic­

twem sędziego N ierubliszew skiego rozpatrzy ł w 
tych daniach suraw ę komendanta posterunku w 
Kłobucku przód. B olesław a P aw likow skiego  oraz 
posterunkow ych tegoż posterunku Seweryna Hau.; 
i-j i S tan isław a N owaka, oskarżonych o to, że w 
dn 19 stycznia r. ub. podczas b a d a n ia . na po 
sterunku '22-letniego Zygmunta Pasieki, m ieszkań­
ca Żarzew a, chcąc skłonić go do przyznania się 
do kradzieży, pobili go dotkliw ie gumowem i p a ł­
kami. P asiaka przyznał się odruzu do zarzuca­
nej tnu kradzieży żyta. natom iast prow adzący b a ­
danie chcieli uzyskać od niego, przyznanie się 
jeszcze do trzech innych kradzieży. Osadzony n a­
stępnie po pobiciu w areszcie Pasieka okazyw ał 
ślady uderzeń w spółaresztantoni, na trzeci dzień 
zaś, skorzystawszy z wizytacji aresztu  przez pro
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k u ra to ra  częstochowskiego^ złożył mu zam eldo­
w an ie o fakcie pobicia, p ro k u ra tu r zaś zaw ezw ał 
lekarza i w szczął dochodzenie.

Sąd po zbadaniu świadków i w ysłuchaniu p rze­
m ówień pprok. C haw łow skiego i  obrońcy mcc 
PaoiorKOWskiegc ogłosił w yrok, skazujący wszy­
stkich trzech oskarżonych na 6 miesięcy więzienia.

W pływ sądów doraźnych 
na dziatwa szkolną

Obrazek ze szkoły powszechnej w  Święcianach
Pod powyższym tytułem „R obotnik" doc-osi ze 

Święcian (woj. w ileńskie):
„W ostatnich czasach na te rm ie  pow iatu 3wię- 

ciańskiego sądy doraźne w ydały kilka w yroków  
śmierci. P o  w ykonaniu w yroku zw ykle p ro k u ra ­
to r og łasza, że w  tak i ma takim  dniu ten i  ten zo­
s ta ł skazany na karę śn r erci pi zez powieszenie. 
W yrok został w ykonany takiego a takiego dnia.

W ypauki te kom, nituje nietyłko ‘ sta rsze  społe­
czeństwo...

W tych dniach w szkole powszechnej w  Świę­
ci a nach ucząca się dziatw a urządziła sobie ,,za- 
nawę* ‘w „sąd doraźny* W ybrano sąd, p ro k u ra ­
tora, adw okata i  n a tu ra ln ie  — kata. P ostaw iono 
przed sądem jednego z uczniów nazw iskiem  Bie- 
sik irskiego, k tórego skazano na śm ierć przez po­
wieszenie. W  klasie  przym ocow ano pow róz i, 
naturalnie, ka t założył pętlę na głow ę delikw en­
ta. W yjęto z pod nóg taboret, chłopiec przed po­
wieszeniem ośw iadczył, że „jak go będzie boleć, 
to będzie krzyczał", a ponieważ pętla nie pozwo­
liła  mu krzyczeć, w ięc tylko przypadek zrządził, 
że w szedł nauczyciel i woźay, którzy  delikw enta 
zdjęli z pow roza i  odesłali do szpitala.

Straszne? ■

Sm lcnclny strzał podoficera
Sam ooójjtw o w  m ieszkaniu rodziców

W nocy z wuwku na środę rozległy się strzały  
rew olw erow e w  m ieszkaniu niejakich Faluszcza- 
Lów przy ud. Pilna k a r M iej l! 10 we Lwowie. Ró­
wnocześnie usłyszano głośne w ołanie c pomoc. 
Zbudzeni sąsiedzi w padli do m ieszkania Falusz- 
czaków  i oczom ich ukazał się grozą przejm ują­
cy widok. — Ną ziemi leżał syn Faluszczaków , '26- 
letni Jan , zawodowy podoficer, k ap ra l 6 p. a. c., 
a obok niego rew olw er. Z aalarm ow ano pogoto­
wie, policję i żandarm erję w cjskow ą. W szelka po 
mocy okazała się jednak spóźniona, gdyz Falu- 
rzczak, strzeliw szy sobie w p raw ą skroń, poniósł 
śm ierć na miejscu. Powodu sam obójstw a nie zdo- 
kaec .ustalić. Podobno sam obójstw o popełnione 
zostało z  powodiu zawiedzionej miłości

Zw łoki na polecenie p ro k u ra to ra  .wojskowego 
odstaw iono do kostnicy szpitala wojskow ego. D al 
sze dochodzenia w tej sp raw ie  prow adzi źandar- 
m erja w ojskow a

kara sm.erci za zamordowanie 
11-letniej dziewczynki

Z Gniezna donoszą, że onegdaj wieczorem za­
padł wyrok w  głośnym  procesie przeciw  Staw nia- 
kow i i Ja reck ie j o zam ordow anie 11 letni 4  Moni­
ki Andrzejewskiej. W yrokiem  sądu S taw niak zo­
sta ł skazany na karę  śm ierci, zaś Ja recka na 2 
la ta  ciężkiego więzienia.
Tragiczna noc M&rclna I Merjl Cudów

Ubiegłej nocy w ydarzył się w  Poznaniu zagad­
kow y w ypadek zaczadzenia czy też o trucia m ał­
żonków Budów. 5S-letniego M arcina Budę i jego 
żclię M arję znaleziono rano  nie dających żadnych 
oznak życia w  sypialni, gdzie unosił się opar 
jakiegoś gryzącego czadu. Pogotow ie lekarsk ie 
stw ierdziło  zgon M arcina Budy i groźny stan je­
go żony, k tó ią  przew ieziono do szpitala.'
Krwawy dramat małżeński

Z Brześcia nad Bugiem donosi PA T M ieszka­
niec w si Baranki pcw. brzesk iego  Ignacy Zachar- 
cz.uk, 2-ma strza łam i z  rew olw eru  ciężko zranił 
sw ą żonę N alalję, poczem usiłow ał popełnić sa ­
m obójstwo pracz utopienie się w rzece Leśnej, 
czemu jednak b ra t jego przeszkodził N atalja 
wskutek odniesionych ran  zm arła. Żonobójcę za­
trzym ano, nie chce on jednak w yjaw ić powodów 
czynu.

Półwysep Hel zalany wodą
W skutek gw ałtow nej burzy na Bałtyku i pod­

niesienia się poziomu morza, na półw ysep Hel w 
szeregu punktów  w darła  się woda.

W Połuioinie od strony zatoki Puckiej woda do­
szła d o . środka półv yspu. zalew ając dom y mie­
szkalne. Ludność zm uszona była opuścić dom o­
stw a. W Ja s ta rn i woda za la ła  niżej położone te­
reny, szereg rodzin ewakuowano. W Helu woda

LISTY Z KRAJU

Z  Katowic
Dnia 28. ub m. odbyło się w sali Stow. Kuoców 

I. W alne zgromadzenie Związku zaw. żyd. praco­
wników  umysłowych, na klórem  położono pod ' 
w ałiny pod tę now ą, niezbędną placów kę zaw o­
dową. O brady zagaił p. Roman S terngast. P o  u-, 
chw aleniu statutu. W alne Zgrom adzeni; w yłoniło  
następujące w ładze; P rezes: p. Roman S terngast, 
w iceprezesi p K alb i Lind. S ek reta rja t pow ierzo ’ 
no  p. Baum owi i L ianow i, asesoram i mianowana! 
p. J. A braham era, Ilenn ig  i Zajgerów ną. Do Ko- 
m isji rew izyjnej weszli p. Ignacy A braham ęr, 
W tin b erg  jun. i Leopold Seifter. W reszcie sąd  ken 
leżeński u tw orzy li pp. Laudon, Sterrnberg i  W as- 
scribeil. P. D. S teinerowi, poruczono kuratorstw : 
nad K asą Zapom ogową. K asę ogólną Zw iązku por 
p row adzi p. H ana im berów na. P rezes zam knął o- 
b rady  apelem, by członkow ie przez intensyw ną 
w spółpracę i  energiczną akcję werbunkową,; 
pchnęli O rganizację na to ry  rozw oju i rozkw itu.

W  najbliższą niedzielę dnia 7 ban. odbędą się wj 
Sali posiedzeń żyd. Gminy W yznaniowej przy  ul 
M ickiewicza W ybory do R ady i Zarząau Gminy 
żyd. Tutejsza organizacja sjonistyczna w ystaw ia  
w łasną listę, k tó ra  o trzym ała Nr. 2 gi. Od ilości 
głosujących na naszą listę tow arzyszy zależy, 
czy otrzym am y godną reprezentację w  tak  w ażnej 
placówce, jaką jest Gmina żydowską. Miejmy w ięc 
nadzieję, że tow arzysze nasi w  zrozum ieniu tego, 
staw ią się tłum nie przy urn ie w yborczej i  oddadzą 
sw e głosy na naszą listę.

B iuro Gminy żydowskiej w ydaje jSocząwszy od 
zeszłego tygodnia w łasne pism o p. n. „urzędow a! 
gazeta Gminy izraelick ie j w K atow icach '1. Ukazałj 
się już p ierw szy num er tego urzędow ego pisma,j 
k tóry  zaw iera cały szereg in form acyj o pracy. 
Gminy na polu relig^jnem, oświatoW em o ra z  fi- 
lantropijnem . Należy pow itać in icjatyw ę dyr. B iur 
Gminy p. A braham era sen., k tóry  w  swej pilnej, 
pracy  około uspraw nienia działalnoiści Gminy, nie 
leka się żadnych przeszkód w  swffem dążeniu do 
postaw ienia Gminy na poziomie w ^o lsce  niespo­
tykanym. Gazeta została przyjęta p rzez członków: 
Gminy nader mile, lem bardziej, że doręcza się ją  
wszystkim  członkom beapłatnie N ależy się in ic ja­
torom tejże specjalne podziękow anie za tę inow a- 
cjć-

Keren KŁjerrfft u rządził w ub. poniedziałek wie­
czorynkę w  sali reprezentacji Gnl|iny żyd. P rzy  

■ pięknie nakrytych stołach zebrało  s'ię sporo człon­
ków w szystkich organizacyj sjoriskich Katowic.

I P. nadkanlor Demar- Dem bitzer odśpiew ał koncer- 
' tew o szereg żydowskich pieśni ludow ych i został 

nagrodzony niem ilknacem i ok laskam i zebranych, 
poczem jeden z członków  Komitetu L okalnego  od­
czytał dow cipy i .jad o w ity 1 „Żywy Dziennik" bo­
gaty tym razeir. dzięki aktualnym  w yborem  do  
Gminy żydowskiej. G azetra w esoła została przy-, 
jęta. przez słuchaczy wybuchami set- łącznego śm ie­
chu i kw aśnem i minami osób, o Których w  niej 
była mowa w mniej lub więcej złośliw ym  sensie. 
W ieczorynka przeciągnęła się w  rrtil^m nastro ju  
do późnego w ieczora. '

Tutejsza Liga pracującej Palestyny, przystępu­
jąc z okazji m iesiąca H istad iu tu  do  rozszerzenia 
Komitetu składającego się dotychczas przew ażnie 
7. Poalesjonistów . o raz  podwyższenia ilości dekla- 
rantów  sprow adza na odczyt m ający się odbyć 
dnia 9. bni. jednego z pierw szych p ionierów  pale­
styńskich. tow. J. Kopelowicza z Palestyny, zało­
życiela „Gdud Awodah". o raz  serdecznego przy ja­
ciela bohaterską^ śm iercią poległego uohatera 
Tt um.pcklora. Odczyt nt. „Cośmy zdziałali W osta t­
nich 20 latach w P alestyn ie?" w ygłoszony foMo* 
nie w sali Gminy żyd.

T ea tr  polski w ystaw ił ubiegłej środy cperetkę 
O skara S traussa pt. ..Bohaterow ie11 (Der tapfere 
Soldat). K apelm istrz jak i artyści sta ra li się uczy­
nić wszystko, by nbaw i^publiezność. P r. A. S. 
— m i— p  mm. J t — w — —
podmyła Hotel Polonia, k tó ry  częściowo stoi w  
wodzie. Zniszczeniu uległo rów nież wiele sprzę­
tów rybackich

Fatalne SKUtkl śnieżycy 
na Wileńszczyźnie

Z poszczególnych pow iatów  w ojew ództw a w i­
leńskiego donoszą, że szalała lam w nocy silna 
burza śnieżna, połączona z wielkiemi opadam i. 
W icher pozryw ał w  niektórych miejscowościach 
linje telefoniczne, pow yw racał słupy i drzew a 
przydrożne, zniósł w pow iatach dziśnieńskim , wi- 
lejskim  i mołodecznńskim strzechy z domów. W 
powiecie św ięciańskim  zostały zerw ane przew ody 
telefoniczne KOP u. D rogi pozasypyw ane są zw a­
łam i śniegu, cc u trudnia kom unikację W związku 
z w ielkiem i opadam i śniegu, po wsiach pojaw iły 
się w ielkie stada w ilków , poryw ając żywy in ­
w entarz. Podczas urządzonych dw óch utoiaw za­

b ito  4 wilki.
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Ostatnie dni akcji
Keren Hajesodn

Zaledwie kilka dni pozostało do ukończenia ak ­
c ji Keren Ila jesod  w  K rakow ie. Na usilne żąda­
n ie tow arzyszy krakow skich  postanow ił dyr. L. 
Ja ffe  przedłużyć sw ój pobyt w K rakow ie na dw a 
dni. P ozostałe zatem dni muszą stać pod zna­
kiem  wzmożonej p racy  i być jaknajlepiej wyko­
rzystane.

U prasza się -wszystkich, . b iorących udział w 
akcji, o  załatw ienie listy osób, które m ają od­
wiedzić. Tow arzysze, którzy w yczerpali sw oją li­
stę, proszeni są o zjaw ienie się w  biurze celem 
uzupełnienia je j nowemi nazw iskam i osób. pozo- 
staijącemi jeszcze do odwiedzenia.

W ykorzystujcie każdą godzinę! D oprow adźcie 
So tego, by w ynik akcji K. H. w tym roku napa­
w a ł dum ą każdego z nas. s ta ł się chlubą Życlo- 
slw a k rakow skiego  i przykładem  dla innych m iast

Wielkie zgromadzenie detalistów 
branży spożywczej

Onegjdaj odbyło się w sali K rakow skiego Stów. 
Kupców  m asowe zebranie zrzeszenia detalistów  
b ranży  spożywczej przy temże Stowarzyszeniu. 
A ktualne spraw y i bolączki detalistów  lej branży 
referow ali prezes Zrzeszenia p. Fertig , nadto pp. 
B iraer, Leibel i Herm an GoMberg. W szyscy m ów­
cy naw oływ ali do solidarnego zorganizow ania się 
deta listów  branży  spożywczej w  ram ach Zrzesze­
nia. Referenci apelow ali -ów nież do zakupującej 
publiczności, aby czyniła kopy możliwie zaw cza­
su, a nie dopiero w ostatniej chwili przed zamy­
kaniem sk lepów ,-a więc w dni powszednie przed 
godz 7-mą, a w  soboty i w  przeddzięń św iąt k a ­
tolickich przed godz 8-mą wieczór. Delaliści b ran  
ży spożywczej apelują rów nież do klijenteli, aby 
zakupy na sobotę względnie niedzielę uskutecznia­
ła  zaw czasu. W e wszystkich spraw ach  branżo­
wych postanow iło zebranie porozum iew ać się i po 
stępow ać so lidarn ie z K ongregacją Kupiecką, w  
k tórej zrzeszeni są kupcy katoliccy.

Z działalności kas pożyczkowych 
Gemilas Cbasudim

Dnia 2 bm. odbył się w  K rakow ie pod przew od­
nictwem  prez. d ra  L andaua zjazd delegatów  bez- 
proc. K as Pożyczkowych „Gemilas Chasudiim". Na 
zjazd ten przybył d y rek to r „Jointu" p Giterm an 
z W arszaw y i delegaci 25 m iast

Przew odniczący złożył z dotychczasowej działał 
lujśoi Gentr. Żyd. Komitetu Ratunkow ego sp ra ­
wozdanie, z k tórego w ynika, że 65 proc. beziproc. 
Kas Pożyczkowych należących do okręgu dz ia ła l­
ności krakow skiej Centrali, wypożyczyły dotych­
czas bezproc pożyczek około zł 4,700 000. K asy te 
o trzym ały  od ,.Jointu‘‘ zł 480.000, a w łasnego k a­
p ita łu  posiadają około 300 000 zł Sptaw ozdanie 
przyjęto do wiadomości.

Obecni skonstatow ali, że położenie ludności ży­
dow skiej jest katastrofalne , w idoki na najbliższą 
przyszłość nie zapow iadają żadnej poprawy7 i ty l­
ko intenzywna praca poszczególnych K as Poży­
czkowych ułatw ia w drobnej przynam niej m ieTze 
egzystencję szerokim  zbiedzonym masom W ezw a­
no istniejące Zarządy Kas bezproc. by do dwóch 
miesięcy przedstaw iły  C entrali w nioski zn ie rza - 
jące do przew arstw ow ionia ludności żyd-woskiej 
do zawodów, które mogłyby7 jej dać możność za­
robkow ania

Dyr. G iterm an zaw iadom ił o krokach podjętych 
przez Centralę w W arszaw ie, dla uzyskania ze­
zwolenia na zbiórki i inne im prezy, któreby się 
przyczyniły do pow iększenia w łasnych kap ita łów  
Kas.

Katastrofa samochodowa 
pod Krzeszowicami

W ezora. przedpołudniem miała miejsce pod Krze 
szowicami katastrofa samochodowa, która pociągnę­
ła  za sobą śmierć jednej osoby. Od strony Lublińca 
leohał samochód, który przejeżdżając przez mest pod 
Krzeszowicami, najechał na barierę i po przełama-

CiunhiewiEzowa aresztowana!
W czoraj donieśliśmy już obszernie o sensacyjnym 

zwrocie, jaki nastąpił w głośnej aferze P. Ciunkiewf 
czowej, która po zawiłych i żmudnych perypetiach 
śledztwa stanęła pod zarzutem zbrodni oszustwa. 
Ten sensacyjny zw rot musiał oczywiście pociągnąć 
za sobą dalsze konsekwencje: wczoraj wieczorem 
p. Ciunkiewiczowa została aresztowana,

poddana badaniu lekarza sądowego dr. Ctećkiewi- 
cza, który w dniu wczorajszym wydał orzeczenie 
stwierdzające, iż p. Ciunkiewiczowa jest wprawdzie 
niezdrowa, niemniej jednak stan iei pozwala na umie 
szczenię w szpitalu więziennym. Na tej podstawie 
w ydal sędzia śledczy d r W ąto r polecenie areszłi.w a 
nia p. Cliwkiewiczowej i przewiezienia lej z Gracd

Jak już donieśliśmy, została p. Ciunkiewiczowa Hotelu do szpitala więziennego.

Ja k  nastąpiło aresztow anie?
W szarzejącym  mroku pochmurnego dnia rozegrał 

się w murach Grand Hotelu ostatni akt głośnej afe­
ry. W ieść o decyzji sędziego śledczego rozeszła sic 
lotem błyskawicy wśród tych wszystkich, którzy 
stali blisko całej te i sprawy, a przedewszystkiem -— 
rzecz prosta — dziennikarzy. Toteż nic dziwnego, 
że zebrała się spora garstka reporterów  w nallu ho 
telowym, chcących asystować przy wyprowadzaniu 
bohaterki głośnej afery.

W  hotelu atmosfera jakaś niezwykła, podnieco­
na. Napozór cicho, słychać tylko szelest stóp, suną­
cych po miękkich dywanach. Zaraz poznać, iż dziej* 
się coś niezwykłego. Tajemnicza mina portierów 
i służby, która jest teraz w komplecie, grupki dzień 
nikarzy, stojących na schodach i szepczących półgło­
sem, przesuwające się w cieniu sylwetki ajentów po 
licyjnych, wreszcie zdziwione miny gości hotelo­
wych, którzy z początku nie wiedzą, co to w szyst­

ko ma znaczyć. Wtajemniczeni zaś wyglądają co 
chwila nerwowo z za drzwi swych pokojów. W szyst 
ko to tw orzy jakąś nerwową atmosferę. Gdy tylko 
zaskrzypią gdzieś drzwi — „jilż“ idą!

Przed drzwiami pokoju nr. 29 przesuwa się co cliwi 
lę ktoś ciekawy. W reszcie otwierają się... wychodzi 
dwóch ajentów, pokojówka z kilkoma pakunkami, no 
końcu postać damy, wysoka, Gtulona w płaszcz fu­
trzany. Twarzy prawie nie widać, tylko jasne wło­
sy. Bezszelestnie przechodzą kory tarzam i ku tylnym 
schodom, ściga je z za drzwi niejedno ciekawe spój 
rżenie. Otwiera się iurtka od strony ul. św. Jana. 
Na ulicy grupka dziennikarzy, kilku ciekawych prze 
chodniów. Błysk magnezji, kilka kroków do stojącej 
obok karetki pogotowia ratunkowego, trzask zamy­
kających się drzwiczek, sygnał trąbki — Grand Ho­
telu akt ostatni...

Dalsze s zc ze g ó ły  śle d ztw a
Prow adzone energicznie przez sędziego śledcze­

go d r  W ątor a dochodzenia przeciw  p. Gmnkiewi- 
ezowej, pozw alają na wydobywanie na jaw  oo- 
r a z  to nowych szczegółów, które uzupełniając się 
i dopełniając, odsłan ia ją  nam coraz dokładniej- 
szy ob raz  tajem niczej afery. D robiazgowe napo- 
zó r mulozna-czne szczególiki nab iera ją  obecnie wła 
ściwego ośw ietlenia i znaczenia.

Jak  się w dalszym ciągu dow iadujem y znalezio­
no w w ailzach p. Ciunkiewcizowej arobne czarne 
kryształk i. Po poddaniu ich badaniu chemiczne­
mu stw ierdzono, iż ma się tu do czynienia z k ry ­
ształkam i węgla. Ten fak t nasunął władzom śled- 
yzym przypuszczenie, iż Ciunkiewiczowa przy­
w iozła w w alizach swych węgiel wzgl brykiety, 
k tó re  następnie spaliła w piecu w swym pokoju 
hotelowym . F ak t ten uw ydatniają jeszcze szcze­
góły takie, jak nadzw yczaj w ysoka tem peratu ra 
w  pokoju, w chw ili w kroczenia tam w ładz śled­
czych, pomimo, iż służba hotelowa w dniu tym w 
piecu nie paliła. O tym niezwykłym upale w po­
koju nr. 29 pisaliśm y już w czoraj. T eraz  szcze­
gół ten nabiera w łaściw ego znaczenia.

P rzesłuchana na powyższe okoliczności Ci.un.kie- 
w iczow a zaprzecza kategorycznie, jakoby przyw o 
ziła węgiel wzgl. brykiety w w alizkach o raz  ja ­
koby paliła  w piecu. Nie umie jednak w ytłum a­
czyć, skąd się w ziął ogień w  piecu, pomimo, iż 
służba w  nim dnia tego nie paliła , jak  również, 
w  jak i sposób znaleziono w jej w alizkach k ry ­
ształk i węgla.

W dniu w czorajszym  przeprow adził sędzia śled­
czy eksperyment m ający wykazać, ile fu ter może 
się pomieścić w „dowodowych '1 walizkach. W lycn 

, cc-lu udał się w czoraj przedpołudniem sędzia śled­
czy do składu fute.r-firm y Moor przy ul, Grodizkiej 
gdzie zaniesiono rów nież obie walizki. Tutaj w y­
pełniono obie w alizki futram i, sta ra jąc  się do­
b ierać gatunki, odpow iadające gatunkom  futer po­
danym przez p. Ciunkiewiozową. W  w yniku tego 
eksperym entu okazało się, iż m ożna pomieścić W 
obu w alizkach kilka futer, m usiałyby one być je- 
c.iiak zupełnie zmięte i stłoczone. O teim aby prócz 
fu ter można było tam  jeszcze umieścić jakieś czę­
ści garderoby, czy też szkatułkę z klejnotam i, nie 
może już być mo\vy. Eksperym ent ten, jak  widać, 
ma więe niesłychaną w agę dla dalszych docho­
dzeń.

W czasie rew izji znaleziono u p. Ciunkiewiczo- 
w ej wycinek z gazety francuskiej, z k tórego wy­
nika, iż o trzym ała ona już raz  premję asekuracyj­
ną w w ysokości pół m iljona franków . Było to 
przed pó łto ra rokiem , kiedy wybuchł pożar w  pa­
łacyku p. Ciunkiewieżowej we Francji. Tłum aczy­
ła  ona Wtedy, iż pożar ten został w yw ołany prze* 
służącego jej, umysłowo chorego.

OLunkiewiczowa zw róciła się w czoraj te lefo­
nicznie do sw ego byłego męża p. Gharlupskięgoii 
przebyw ającego w W arszaw ie. W czoraj wieczór, 
nadeszła odpowiedź od p. G harłupskiego, iż  w  je­
go imiertiu przyjeżdża do  K rakow a adw okat 
w arszaw sk i dr. Jarosz . Cg).

niu jej, wpadł do rzeki. Po wydobyciu pasażerów z 
wody wezwano pogotowie ratunkowe z Krakowa, 
które zajęło się ofiarami. Na miejscu katastrofy po­
niósł śmierć Piotrowski, aptekarz z Lublińca, nato­
miast dyr. Kasy Oszczędności w Lublińcu Ociepko 
złamał rękę, trzeci zaś pasażer Różniewski kupiec 
i szofer samochodu doznali licznych obrażeń. Ofiary 
wypadku przewieziono do Krakowa.

Petna tabela losowania 
I n o ży c zk i budowlane!

Dnia 1 b. m- odbyło  się .losowanie 3 proc- pre­
miowej pożyczki budowlanej.

W ylosow ano (głów ne prem je już podaliśm y):
1 premję zł. 250-000 — Nr. 297712.
1 premję z.t. 50000 — Nr- 273164.
10 prem ij po zł- 10.000 — Nr, Nr. 29705. 186064 

6.38162 672618 628054 960071 254695 323356
753556 298984.

100 prem lj po zł- 1-000 — Nr Nr- 73514 591130 
635757 959928 562653 929443 40896 66226 46119 
99441 259531 528313 132557 909272 510861 470533 
190069 689006 263791 574226 711289 313647
178283 258823 925120 127819 301166 194904
575207 556973 599489 953638 366593 <13910
783039 83382 8J9699 817773 523143 135184
269054 61895 645392 211778 465117 610163
610923 866372 40585 116928 656791 644278

299476 675473 403307 378488 275966 599988
883822 832652 468669 390639 789204 543504
208015 473978 451318 93334 141187 977917
37727 566133 140670 528052 985041 20406 493154 
714900 320787 689760 362118 882016 890120
607762 865760 295359 97936 981450 520586
629990 563305 310184 563305 629990 520286
981450 97936 699304 864027 45S1SI 990532 

 o go------
— DZIŚ NOCNY DYŻUR A PTEK ; Rynek A—B 

45, ul. Łobzow ska C, Grzegórzecka 9, D ługa 4, Kra 
kow ska 19 i Brodzińskiego 1.

— ZAMKNIĘCIE WYSTAW Y PRZECIW GRU­
ŹLIC ZEJ O kręgow ego Związku Kas ChoTych W 
K rakow ie trw ającej od 10—31 stycznia 1932 r. 
W ystaw ę zwiedziło ponad 30 tysięcy osób, w  tern 
znaczny procent młodzieży szkolnej Celem dal­
szej propagandy ośw iaty sanitarno- higjenicznoj, 
W ystaw a odbędzie podróż po Polsce.

— „JAK CHRONIĆ DZIECKO PRZED CHORO­
BAMI INFEKCYJNEMI?*' Odczyt na powyższy 
lemat wygłosi d r Ignacy G iassner w sobole 6 
bm. o godz. 7 wiecz w Koliegjum W ykładów  N au­
kowych (A—B 1 39)

— EPID EM JA  GRYPY W KRAKOW IE. Zmie­
niająca się co kilka dni pogoda i gwałtowne prze-

! skoki tem peratury, zaznaczyły się w K rakow ie 
•j epidc-mją grypy, której przebieg nie jest m  Md*?- 
i ście ciężki



Str. m ■NOWY D Z IE N N IK '1 sobota G. II- 1932. Nr. ?7.

DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM DiETLA 45

 G§0------ W sprawie konfiskat sprawozdań
sądowych

W ię k s z o ś ć  k o iP is ( i  e d m i b i t i r i i c ^ i ]  e f  pi ze< ł i c d z '  d o  p o r z ą d k u  
oz<eimed0 u«<J w nioskiem  P. P. S.

— „B N EJ SJON** (Stradcm  15). Dzaś w piątek
0  godz. 8-m tj wiecz. ref. d r. Stendiga n. t.: Po­
czątki em ancypacji żydowskiej.

— C EIR EI I  CHALLJC M IJKACHI. Lokal o r ­
ganizacji zostaje przeniesiony na ul. D ietlow ską 
1 1  p a rte r w podwórzu

—  ZW IĄZEK ZAW AGENTÓW I W OJAŻE- 
Iió W  zaw iadam ia, że w kom unikacie o  Nadzw. 
W alneni Zebraniu przeoczono nazw isko w y b ra­
nego na członka Zarządu p. M arka F ussa, gen. 
P rzedstaw iciela F irm y  D Czw iklitzer w K atow i­
cach

— CZY AGFNCI i  w o t a ż e r o w i e  s ą  p r a ­
c o w n i k a m i  UMYSŁOWWMI w  ZROZUMIENIU 
USTA W Y 0  PRACOWNIKACH UMYSŁOWYCH’
Odczyt dyskusyjny na tesi interesujący temat w y­
głosi ad w. dr. Fen ich el w  sobotę 6 brrł o 6 wiecz. 
w  lokalu Związku Zaw. A gentów  i W ojażerów  
przy ul. W ielopole 12.

ZE S PO R TU
W ALNE ZGROMADZENIE ŻRKS „SIŁA** od­

będzie się dziś w piątek 5 bm. o gock 6 wiecz. 
ul. Józefińska 4 (K aw iarn ia Jubileuszow a). W ra ­
zie b raku  kom pletu o godzinę później bez względu 
ca  ilość obecnych.

TRZECIE ZAWODY NARCIARSKIE O MI­
STRZOSTWO OKRĘGU KRAKOWSKO- ŚLĄ­
SKIEGO urządza w Wiśle na Śląsku w  dniach 13, 
14 i 15 bm. 1932 r. T atrzańsk ie  T ow arzystw o  N ar­
ciarzy , Kraków . Zgłoszenia zaw odników  pzVjmu- 
je sek re tarja t T atrzańsk iego  T ow arzystw a N ar­
ciarzy, ul. Jag iellońska 11, te ł  100-10.

C B B m a a e i i a f
GIEŁDA KRa KOW SFA

K raków , 4. 2. 1932. Akcje utrzym ane. D olar bez 
zmiany.

Akcje banKowe: Bank P oIski 01.oO.
Z ebranie giełdow e za znaczyło" w  dalszym  ciągu 

m ałą chęć do pracy. Z ainteresow anie ogi aniczu- 
tte jedynie do akcyj Banku Polskiego po kursie  
ustalonym . O nroty niewielkie. Rucn słabszy. Więk 
szoś efektów  w  zaniedbaniu.

N a pogiełdziu objaw podobny. Silniej poszuki­
w ano jedynie 3-proc. Pożyczkę B udow laną w  p ła­
ceniu 32—32.10 przy  nieco w iększych obiolach.

•  » •
W aluty i dew izy oficjal.ue bez notowania.
śN  rynku  w alutow ym  w  obrotach pryw atnych

1 międzybankowych sytuacja nie uległa szczegól­
niejszym  zmianom. Usposobienie spokojne. Podaż 
dc stateczna. W K rakow ie do la r gotówkow y 8.88 
—8.90, czeki bankow o 8.90—8.92. K ursa o rien ta ­
cyjne: M arka niemiecka 210--211.50. F ran k  szw aj­
ca rsk i 173.80—174.50, F uol sz terling  30 70—31.10.

GIEŁDA WARSZAWSKA
W arszaw a, 4. 2. PAT. Akcje Bank P olsk i 101. 

Pożyczki: 4-proc. inw estycyjna 84 25, 5-proc. kon- 
w ersyjna 40.25, 6-proc. do larow a 56. 56.50, 4-piOC 
doalrow a 4375. 7-prcc. stabilizacyjna 55, 57, 54.75, 
L isty  zast. BOK. K z  zmiany.

W aluty: D ular 8.89, 8.91, 8.87. Dewizy: Gdańsk 
173.60, 174.03. 173.17, Londyn (30.85; 30.80, 30.98, 
3087, Nowy Jo rk  8.91/, 8.937, 8 897,’ tetgr 8923, 
8.943. 8 903, P ary ż  3512. 35.21, 35.03, S zw ajcarja 
174.15, 174.58, 173.72, Berlin pryw . 211.35.

GIEŁDA POZNAŃSKA
P oznańska g iełda zbożowa z dnia 4. 2. ) 932!• 

Ceny orientacyjne: żvto 22 i pól ao  23. pszenica 
23—23 i trzy czw., owies 19.50—20, m ąka żytnia 
65-proc. 34—35, ps2enna 65-proc. 35 i jedna czw 
do 37 i jedna czw. Reszta bez zmiany, usposobie­
nie spokojne.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 4. 2 PAT. P aryż 20.18 i pół. lx>ndvn 

17 68 Nowy Jo rk  5.13 i trzy czw , Belgja 71.50, 
W łochy 26 35, Berlin 121.55. P ra g a  15.19, Buka­
reszt 3.05 Rieszty notowań z powodu zaburzeń 
atm osferycznych brak.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
VVicdcń, 4. 2 PA T W aluty i dewizy; Berlin 

168.40—169.40. Budapeszt 124 295, Londyn 24 4 5 -  
2165. Nowy Jo rk  709.20-713.20. P aryż 27.97—28.13 
P rag a  2101 j pół do 21.13 i pól. W arszaw a 79.46 
—79 94, Zurych 138.45—139.25, A m erykańskie 
707.75—713.75, Niemieckie 168—169.20 Angielskie 
?4 28—24.52. F rancuskie 27 85 - 28.05, W łoskie 36.06 
— 36.94, Polskie 79 30—79 ^0 Rum uńskie 4.24—4.28. 
Szw ajcarskie 137.95—139.15

Eapiery w artościow e: K arpaty  150, Galicja
14 fil)

W arszaw a. 4. 2. PAT, Na dzisiejszem posiedze 
niu sejmowej komisji adm inistracyjnej ob rado­
wano nad w nioskiem  klubu P P S  w  spraw ie bez 
p raw nych  konfiskat p rasy  za spraw ozdania z  
jaw nej rozp raw y  sądow ej o raz  nad w nioskiem  
pos. Grzeczna raw skiego (PPS) w  spraw ie skon 
fiskow ania przez starostę  radom skiego n iektó­
rych ustępów  ze sp raw ozdania  z posiedzenia 
Sejmu Po przem ów ieniu poś. G rzecznarcw skie- 
go pos. Pachoiczyk  (bB) zw raca  uw agę że 
w  okresie procesu „brzeskiego11 konfiskow ano 
nietylko prasę opozycyjną, ale i prorządow ą. Są 
dy  za tw ierdziły  okoig 70 proc- Konfiskat. W nio 
sek żąda ukarania w innych M ówca zapytu je  
w nioskodaw ców  jak w yobrażają  sobie karanie 
sądów- k tó re  zatw ierdziły  konfiskaty. W konkiu 
zji pos. Pachoiczyk staw ia wniosek o przejście 
do porządku dziennego nad w nioskiem  P P S .

Berlin. 4. 2. i  AT Senat uniwersytetu ogłosił 
dziś uchwałę w  sprawie relegowania 3 studen­
tów  hitlerowskich, winnych w yw ołania  rozru­
chów  antysemickich. Niebawem po ogłoszeniu  
tej uchwały na uniwersytecie hitlerowcy w szczę  
11 dzika awanturę, w znosząc okrzyki: - Juden

Ł.ondyn. 4. 2. (L) P p  długich, uciążliwych po­
szukiw aniach odnaleziono angielska łódź pod­
wodna >M 2“, która z początkiem ub. tygodnia 
podczas ćw iczeń zatonęła w  kanale La Manche 
w  pcibliżu Portlanau. Łódź leży na dnie mor- 
skiem w tenr miejscu, w  którem spodziewano 
się ja odnaleźć. Admiralicja komunikuje, że z

Badanie obyw atelstwa niemieckiego 
Hitlera

("Telegram w łasny „Nowego Dziennika**)
B eilin . 4. 2. (Sch) R ząd  furyngijski p rzesła ł 

rządow i R zeszy dokum enty, z których 
wjm ika, że za  czasów  urzędow ania m inistra na 
rodow c-socjalistycznego F rięka, H itler uzyskał 
w  Turyngji obyw atelstw o niemieckie- Frick rnia 
now ał H itlera urzędnikiem  państw ow ym , pizez 
co uczynił go obyw atelem  niemieckim. F ak t ten 
dotąd trzym any  byl w ścisłej tajem nicy, k tórą  
obecnie w yjaw ili dw aj urzędnicy  m inisterstw a 
turyngijskPgo. D okum enty te  przesła ł kanclerz 
Bruening do zbadania m inisterstw u sp raw  w e­
w nętrznych. (Zob. str. 4.)

10 miljonów dolarów szkody 
wyrządziło trzęsenie ziemi
(Telegram w łasny „Nowego Dziennika**) 

Nowy Jork 4. 2. (R) Z Ha w anny donoszą, że 
szkody, jakie w yrządziło  w czorajsze trzęsienie 
ziemi na Kubie, w ynoszą około 10 miljonów do 
larów Lczba ofiar w  ludziach nie została  je­
szcze ustalona. W edle doniesień z Kingstown 
także na Jam aice odczuto w czoraj lekkie trzę­
sienie ziemi, k tó re  jednał nie w yrządziło  żad ­
nej szkody-

Po pzrem ów ieniu pos. Osińskiego (BB) kom isja 
przy jęła wniosek pos. Pacholczyka. w yznacza­
jąc go na referenta obu w niosków  na plenum.

Zkoiei pos- Zdzisław  Stroński (BB) referow ał 
rządow y projekt ustaw y o zgrom adzeniach, 
stw ierdzając  konieczność jednolitego unorm o­
w ania ustaw  o  zgrom adzeniach dla ca łego  p a ń ­
stw a. Referent om ów ił poszczególne a* ty k a ły  
projektu i w sk aza ł ze  ustaw a jest kerzysm a d la  
ludności, daje jej sw obodę zgrom adzania s ię  
przy jednoczesnem  zapew nieniu bezpieczeństw a 
publicznego.

•W dyskusji ogólnej zabierali głos krytykując 
projekt rząd o w y  posłowie W iniarsk i i Jaźw ińsk i 
z Klubu N arodow ego i pos SoLimcrstein ,K- Ż.)

Następne posiedzenie komisji adm inistracyjnej 
odbędzie się jutro.

heraus!“, bijąc studentów żydowskich, którzy 
ratowali się ucieczką pi zez okno. Przybyła po­
licja przywróciła porządek, aresztując 6 hitle­
rowców. Popołudniu uniw ersytet został zam­
knięty.

powodu częstych o tej porze burz. akcja ratun­
kowa, zmierzająca do wydobycia łoazŁ na po­
wierzchnię w ody, podjęta zostanie dopiero na 
wiosnę, lub w lecie. Jutro odprawione zosta­
nie na miejscu katastrofy nabożeństwo żałobne 
za dusze ofiar katastrofy, pot em zrzucone za  
stana do morza wieńce.

Nowe spisy abonentów telefonów
Ministerstwo Poczt i Telegrafów komunikuje, że 

aczkolwiek nowy spis abonentów telefonicznych bę­
dzie wydany w jednej księdze w postaci ogólnopań- 
stwowego spisu wszystkich abonentów telefonów fo­
czy wiści© oprócz warszawskich), to jednak w iększe 
miasta, a przedewszystkiem Łódź. Lwów, Kraków i 
Poznań zostaną wyodrębnione i spisy w tych mia­
stach wydane zostaną przez Ministerstwo Poczt w 
postaci oddzielnych broszur.

Ponadto M inisterstwo Poczt i Telegrafów oświad­
cza, iż tegoroczny spis wydany będzie bezpośrednio 
przez ministerstwo i zadanie to nie będzie powięrzo. 
ne w formie koncesji żadnej organizacji. Ponadto za 
stosowany ma być według zapowiedz1 M inisterstwa 
znacznie iepszy papier i bardziej czytelny krój jn -’ 
sona.

 0^3------

Zamordował ionę
Żyw iec. 4. 2. W czoraj popołudniu na skutek 

nieporozum ienia ze sw ą żoną Agnieszką, Józef 
P y rg es  (lat 33). pochodzący z R ychw ałdu. z za­
wodu kraw iec, s trzelił 4-krotnie do żony. kładąc 
ją trupem  na miejscu- P o  dokonaniu zbrodni 
P y rg e s  oddał się sam  w ręce policji, oddając 
rów nocześnie rew olw er, na k tó ry  posiadał ze­
zwolenie. Jako przyczvnę popełnienia zbrodni 
P y rg es  podał, że w czasie sprzeczki żona oblała 
SCO yorącą wodą.

Znowu awantury studenckie w Berlinie
3 bojowców Hitlerówfkkk relegował senat akademicki

C m e n ta izys k o  na dnie m o is k  e ir
Odnalezienie łodzi podw odnej „M 2“

(Telegram w łasny „Nowego Dziennika**)

Katastrofalna ehsplezja nafty na statku-cysternie
(Telegram w łasny „Nowego Dziennika'*),

N ow y Jork. 4. 2. (R) Na pokładzie sta tku-cy  1 niosło śm ierć, a 20 odniosło ciężkie poparzenia, 
sterny  w  MarcushooK w  Pensylw anii w y d arzy ł | Is tn icą  obaw y, że liczba ofiar jest w iększa, 
się w ybuch nafty, przyczem  8 m arynarzy  po- gdyż brak jeszcze 5 osób z załogi stadku.
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Ochrona posiadloici cudzoziemskich w Szanghaju

&

Celem ochrony majątków Europejczyków w Szanghaju wzmacniają państwa europejskie sw e jednostki 
zbrojne w  Chinach. Na zdjęciu pancernik francuski, przybywający do portu w Szanghaju.

Dalsze obrady Sejmu 
nad budżetem

W arszaw a 4- 2. (S in ) Podczas dalszej d eb a ­
ty  ogólnej nad  budżetem  p rzem aw iał poseł Le 
w ieki (k lu b  ukr.), oraz pose ł T em pka (Ch. D) 
M ówca tejn zarzuci] m- in., że m in isterstw o  
spraw  w ojskow ych pokryw a swe zobow iąza­
n ia  z ty tu łu  należności kw aterunkow ych  we­
kslam i, zam iast gotówką. W icem inister spraw  
w ojsk . gen. Składkow ski w zyw a pos. Tem pkę, 
b y  jako  p raw n ik  i oficer rezerwy w ym ienił, ja  
kie gn>’!ny o trzym ały  weksle.
. Pos T em pka: O św iadczę się po przem ów ie­
n iu  p. m in is tra .
1 W icem . Składkow ski: Proszę teraz o w ym ię 
n ien ie  gm inv (W ybucha  w rzaw a Glos: Ja k  w 
koszarach). W ięem in. Składkow ski: Ja  jeszcze 
,n'ie skończyłem  i uw ażam , że m am  p raw o za- 
;pytać kolegę posła o w ym ienienie gm iny, o 
'której w spom niał. To niczem  n ic przypom ina 
'koszar, to jest p a rlam en ta rn y  system  s ta w ia ­
n ia  py tań .

Poseł Tempka: M iałem  zam ia r nie w ym ie­
n iać  gm iny  o którą chodzi w obaw ie, że m oże 
;ją spotkać z tego pow odu nieprzyjem ność, ale 
,'wobec postaw ienia przez P- m in is tra  Składkow  
skiego spraw y w ten  sposób, s tw ierdzam , że 
gm iną, która o trzym ała  zapłatę w ekslem  nie 
'od jakiegoś m łodszego oficera, ale od M inister 
stwa Spr. W ojsk., jest gm iaa m iasta  K rólew ­
skiej H u ty . Później dopiero weksel ten cof­
nięto. W ićem in. Składkowski zaprzecza- jak o ­

by  taki w ypadek m ógł m ieć miejsce- W szyst­
kie swe zobow iązania pokryw a M SW ojsk. go­
tów ką.

P o  m ow ie ks. posła Szydelskiego p rzem a­
w iał pos- rab in  Lew in, k tó ry  ośw iadczył się za 
budżetem . N astępny m ów ca pos, G rynbaum , 
k tórem u przyznano  18 m in u t, stw ierdza, że nie 
cala w ina  fatalnego położenia ludności żydów  
skfej leży w kryzysie. W inę ponosi po lityka go 
spodarcza rządu, uniem ożliw iająca żydom  

przejście z jednego zaw odu do drugiego. E n ­
decja  dos iadla znow u ostatnio konika an ty se ­
m ickiego chcąc porw ać m asy przeciw rządow e 
szerzeniem poglądu jakoby w szyscy Żydzi po 
p ierali ten rząd. Tym czasem  tak  nie jest. W  
okresie przed m ajow ym  is tn ia ł urzędow y a n ­
tysem ityzm , gdyż endecja by ła  przy władzy, 
ab dziś n iejednokro tn ie tęsknim y za tem i cSn 
sam i. (W esołość). R ząd w ykonuje ten sam  pro 
gram  endecki w dziedzinie gospodarczej i k u l­
tu ralnej,. a jes t tv lko  ta różnica, ż endecja n?e 
m iała  sw ych żydków, a  san ac ja  ich m a. (W e 
solość). D aw niej Szereszew scy i W iśliccy  m u ­
sieli iść z nami- gdyż ich odpychano, teraz  m a 
się n a  swe usługi fin an sje rę  żydow ską i kler 
ten najciem niejszy . Marsz, św ita lsk i p rzypo­
m in a  m ówcy, że czas jego przem ów ienia uply 
nął, wobec czego pos. G rynbaum  kończy oś­
w iadczeniem , że głosować będzie orzeclw bu­
dżetowi. ------

ZE SALI SĄDOW EJ

Skazani za zbrodnię rabunku
Lutowa kadencja sądu przysięgłych w Krako­

wie rozipoczęta się w dniu wczorajszym rozprawą 
o zbrodnię rabunku. Na ławie oskarżonych zasiedl: 
Stanisław  Majko, Wojciech Cetera i Józei Sowa 
Wymienieni dokonali w nocy z 18 na 19 sierpnia na 
padu rabunkowego na dom Agnieszki Czchowskiei 
w  W esołowie, pow. Tarnów. Zebrani w m.sszkairu 
Sowy, gdzie odbywało się nocy krytycznej wesele, 
uknuli plan napadu i wozem Sowy udali się pod 
dom Czolwwsikiej. P rzybyw szy na miejsce, Sowa 
stanął na straży, zaś Majko, C etera oraz ukrywają 
cy się dotąd przed policją Klimczak, weszli na 
dach domu, gdzie wyrwali kitka dachówek, dostali 
się na strych, a stąd do izby, gdzie spala Czcliow- 
ska. Gdy ta, zbudzona szmerem zerwała się prze­
straszona, przyskoczyło do niei dwóch napastni­
ków, którzy  z krzykiem „zginiesz śmiercią, gdy nie 
w ydasz pieniędzy", przyłożyli jej rew olw ery do 
głowy. Czchowska wskazała im szufladkę gdzie 
zna'dowało się kilkanaście -złotych. Zabrawszy go­
tówkę przetrząsnęli jeszcze całe mieszkanie. s.pako 
wali mnóstwo części garderboy i opuścili dom, za m . 
ik.nąwszy drzwi od zewnątrz. Poczem wrócili na 
wesele do domu Sowj., chcąc sobie w ten sposób 
stw orzyć aiibi. R.zeczy skradzione ukryli w stodole, 
gdzie je później znaleziono.

W  toku śledztwa Majko i C etera przyznali się 
do winy, zrzucali .ednak całą odpowiedzialność na 
Sowę, który miał ich do napadu namówić. Tymcza­
sem Suwa, nie przyznawał się do winy, twierdząc, 
5ż przewiózł ich wprawdzie pod dom Czchowskiej, 
le.cz nie wiedział, w  jakim celu tam jechali.

Na wczorajszej rozprawie, po przesłuchań .u szere 
gu świadków i wywodach, na podstawie w erdy­
ktu ław y przysięgłych/zasądzeni zostali: Majka na 
półtora roku, C etera na 2 lata i Sowa na 3 lata cięż 
kiego więzienia. Trybunatowi przewodniczył s- '•>. 
Pilarski, wetowali wiceprezydent Dr. Hubl i s. o. 
B,uratow.ski. Oskarżał prok. Dr. Stawanski, bronili 
adw. Dr. K w ebel, Dr. Sa-lpeter i Dr. Rieser.

B IB LJO TEK A  
W S P Ó Ł C Z E S N A

G IZ E L I K A M E R O W E J

S e b a s tia n a  2 3  (róg DieMiej)
zaopatrzona w  najnow sze książki 

w  językach: 
polskim , niem ieckim , żydow skim , 
f r a n c u s k i m  i a n g i e l s k i m  

♦ ♦
otwartą jest przez cały  dzień

« 4
Obfity dział dla m łodzieży  

w szystk ie  czasopism a zniżki do kin

n N iech  s i ę  k a ż d y  z a p is z e  | |  
d o  te j  w y p o ż y c z a ln i  h s ią ż e k  t *

T
Przem awiał jeszcze m in. skarbu Piłsudski 

i gen. referent pos. Miedziński. W  piątek roz­
pocznie się d y sk u sja  szczegółowa._____________
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Z EKRANU

„Trsd e r Hern‘
. (K inoteatry „Uciecha" i „B agatela1*).

N ieraz  słyszy się głosy, że ku ltura nasza stała 
się „negroid". jak to Niemcy mówią. Zalew  naszej 
ku ltu ry  przez m urzynów  obserw ują nietylko w 
muzyce i w tańcu, lecz nawet i w sztuce p lastycz­
nej. Być może, że to jest powodem zain teresow a­
nia duszą m urzyńską, ale to  za in teresow anie o- 
b raca ło  się w yłącznie dotychczas w sferze stosun­
ków „czarnych" do „białych". Chciało się jedna­
kowoż poznać duszę Afryki. P róbow ano lego za- 
pomocą podróży, ale opisy podróży naw et na j­
bardziej in teresu jące nie po trafią nam oddać bez­
pośrednio m agji duszy m urzyńskiej. Uczynił to 
dopiero  film, który odsłonił nam k ra job raz  ksz ta ł­
tujący tę duszę.

W idzieliśm y więc ca łj' szereg filmów afry k ań ­
skich, ale najpiękniejszym  z nich jest bezsprzecz­
nie „T rader H orn". T w órca jego, Van Dykę, zna­
ny z „P oganina" i „B iałych cieni' przebył 14 000 
mil w ciągu 18 miesięcy w okropnym  żarze słońca 
tropikalnego, w raz  ze sw ym i pomocnikami i a r ty ­
stam i niejednokrotnie zag lądał śm ierci w oczy, ale 
do tarł do ziemi zam ieszkiw anej przez plemiona I- 
zorgów i Wakambas, gdzie najw iększem  niebez­

pieczeństwem dla tej ekspedycji było spotkanie 
nie z dzildomi bestjam i. lecz — z człowiekiem. Re­
zultatem tej ekspedycji jest film, k to iy  nazw ać 
n o żn a  syntezą filmu naukowo- odkrywczego i a- 
w anturniczego. Że dla nauki film ten przyniósł 
niejedną rew elację, św iadczy o tem chociażby o- 
roliczność, że Van Dykę został zam ianow any 
członkiem honorowym  londyńskiego T ow arzystw a 
Geograficznego; a że przygody peLnc są czaru i 
p rzykuw ają  uw agę w idzów  św ia ta  całego, św iad­
czyć może kolosalne powodzenie na wszystkich 
pro wieże ekranach św iata. T rzeba mieć tylko b a r­
dzo silne nerwy, by wysiedzieć do końca, ale jeśli 
cię. widzu, nie o dstraszą  ryki lwów, tygrysów  i 
nosorożców, ani dzikie tańce ludożerców, w yj­
dziesz nietylko oczarow any, ale i wzbogacony o 
świadom ość, że zaglądnąłeś głęboko w duszę A- 
fryki. Nie jest „T rader H orn * pozbawiony i scen 
brutalnych (jak np fragm ent przedstaw iający  no­
sorożca rzucającego się na m urzyna), a l t  \v „T ra ­
der Hornie" nic rzucono m urzyna lwom na pożar­
cie. lecz rozszalałego nosorożca sfotografow ano 
napraw dę, m urzyna natom iast w yrysow ano na ta ­
śmę tą sam ą techniką jaką robi się filmy rysun­
kowe. Można jeszcze zdradzić jeden tryk. jakiego 
użył praw dziw y m ajster filmowy, jakim  jest V in 
Dykc: Oto walki lw ów  ze zebram i sfotografow a j 
no nie na lądzie afrykańskim , ale w specjalnie

w tym celu wybudowanym w ąw ozie gdzieś na g ra ­
nicy Meksyku, do  którego wpuszczono wygłodzo- 
daone lw y z ogrodu zoologicznego i z tego samego 
ogrodu zebry. Nie oznacza to bynajm niej, by  eks­
pedycja Yan Dykę‘a obeszła się bez o fiar, bo  z a r ­
tykułów  m ajora W ilkinsona, członka ekspedycji i  
słynnego m yśliw ego afrykańskiego, dow iedział 
się św iat o śm ierci jednego białego i dwóch mu­
rzynów , k tórzy  życiem swojem przypłacili tę eks­
pedycję.

Pod względem techniki jest film praw dziwem  
arcydziełem , nie zadaw ala się bowiem tylko szme­
ram i, lecz oddaje nanl ca la  ponurą i niejednokrot­
nie k rew  w  żyłach ścinającą rzeczyw istość afry- 
ki ńską. Za szybko przesuw ają się obrazy i nieje­
dnokrotnie chciałoby się zawołać: „stop"; nieje­
dnokrotnie pow iadam y sobie też, że działa na nas 
tylko czar kulis filmowych, ale w idow nia przez 
cały czas w yśw ietlania obrazu śledzi go z biciem 
serca z natężoną uw agą, pełna podziwu i lęku ró ­
wnocześnie. Pod względem aktorskim  bajeczną 
jest postać Horna, odtworzona przez Careya, b ia ­
łą zaś boginię odegrała z dużą siłą ekspresji od ­
kry ta  przez Van Dyke‘a młoda artystka E-dwi1” 
Booth, w ychow ana w  Afryce i w ładająca narz 
oz cm „sw ahili", jedneni z 274 języków plemior 
fiykańsk ich  Moa*'-
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K O N K U R S
na stanow isko dyrektora Kasy Chorych w  Kra­
kowie, k tó ra  działalnością sw ą obejmuje pow ia­
ty adm inistfacyjne:
K raków —miasto, Kraków—powiat i Wieliczka.

Kandydaci na to stanow isko winni w ykazać,
że :

I ' posiadają obyw atelstw o  polskie;
2) czynią zadość w arunkom , przepisanym  w 

f.rt 25 ust. 1 i 2 R ozporządzenia P rezyden ta  
R zeczypospolitej z  dnia 29 listopada 1930 r. (Dz. 
V Rz. P  Nr. 81 poz. 635) przy ew enfualnem  u- 
wzjrlędnieniu art. 76, zdanie drugie tegoż rozpo­
rządzenia ■

W ynagrodzenie za pracę na tem stanow isku 
będzie ustalone p rzy  zaw ieraniu um ow y służ­
bowej.

N adanie stanow iska nastąp i prow izorycznie 
z tem, że w  razie zadaw alniającej p racy  na tem 
stanow isku, nastąpi stabilizacja, stosow nie ao 
postanow ień przepisów  służbow ych.

Podania udokum entow ane uw ierzytelnionem i 
odpisam i św iadectw , należy sk ładać w Kasie 
C horych w K rakow ie w zapieczętow anych ko­
pertach z napisem : „Konkurs na stanowisko 
dyrektora Kasy Chorych w  Krakowie" — do 
godziny dwunastej w  południe dnia 15 lutego 
1932 r.

Do podania należy dołączyć dokładny opis 
życia (curriculum  vitae), ze szezególnem  u- 
względnieniem  pracy  w  instytucjach ubezpie­
czeń społecznych.

Podania, które pozostaną bez odpow iedzi, na­
jeży uw ażać z a  nieuw zględnione.

Kraków, dnia 3 lutego 1932 r.
K om isarz Z arządzający  K asy C horych: 

310p Jan  P ilarz.

Na roczny kurs gospodarczy
zaw odow y) przyjąć m ożem y od półrocza 3 u- 
ezenice. — W ym agana ukończona VII-kIasowa 
zkoła powszechna lun IV. kl. szkoły średniej i 

ukońlcizony 18-ty rok życia. Informacje w  kan­
celarii szkoły zawodowej dla dziewcząt żyd. 
>Ognisko Pracy" w  Krakowie, Mikołajska 9V 
codziennie, z wyjątkiem sobót, od godz. 11— 1- 
Tel. 158-21.

P o s z u k u je  agentów na 
Kraków-prowincja. Zgło­
szenia: Przemyska 6. lier- 
gman. 318

RÓŻNE

N ie  o d k ła d a j c ie  „z
dnia na dzień". Zaabonuj­
cie się zaraz w najwię­
kszej wypożyczalni książek 
„ K u l t u r a " ,  Tomasza 25 
Zniżki dla młodzieży.

312m

P o s z u k u j e  spójnika z 
kapitałem od 2—3000 do­
larów do fabryki mydła i 
świec pierwszorzędnie u- 
rządzonej- — Wiadomość: 
Kraków XXII., Józefińska 
41 143g

LOKALE

E le g a n c k i  pokoj, tele­
fon, osobne wejście do 
wynajęcia. Siemiradzkiego 
6 m fi "08

1)0  wynajęcia 2 pokoje 
kuebnia konifort. Jasna 5/7
_______________________14%

L o k a l  parterowy w sie­
ni w Krakowie przy ulicy 
Poselskiej 9, bez odstę­
pnego do wynajęcia. — 
Wiadomość tamże n właś­
ciciela. 32v

K a s a  ogniotrwała w b. 
dobrym stanie tanio do 
sprzedania. Zgłoszenia do 
Admin. Now. Dziennika 
pod „Kaaa“ 146bp

TR O C III; HUMORU

K O N K U R S
na stanow isko dyrektora Kasy Chorych w  
C hrzanow ie, k tóra  działalnością sw ą obejmuje' 
pow iat adm inistracy jny  Chrzanów.

Kandydaci na to stanow isko winni w ykazać,
że.

1) posiadają obyw atelstw o  polskie;
2) czynią zadość w arunkom , przepisanym  w  

a r t  25 ust. i i 2 R ozporządzenia P rezyden ta  
R zeczypospolitej z dnia 29 listopada 1930 r- (Dz. ,• 
U R P. 81 poz. 635) p rzy  ew entualnem  uwzglę­
dnieniu art. 76, zdanie drugie, tegoż rozporzą­
dzenia •

W ynagrodzenie za  p racę na  tem stanow isku  
będzie ustalone przy  zaw ieraniu  um ow y słu ż ­
bowej.

N adanie stanow iska nastąpi prow izorycznie 
z  tem, że w  razie zadaw alniającej p racy  n a  tem  
stanow isku nastąpi stabilizacja, stosow nie do 
postanow ień służbow ych.

P odania  udokum entow ane uw ierzytelnionem i 
odpisam i św iadectw , należy  sk ładać w  Kasie 
C horych w  C hrzanow ie, w  zapieczętowanych  
kopertach  z  napisem : „Konkurs na stanowisko  
dyrektora Kasy Chorych w  Chrzanowie" — do 
godziny dwunastej w  południe dnia 15 lutego  
1932 r.

Do podania należy dołączyć dokładny  opis 
życia (curriculum  vitae), ze szczegółow em  u- 
w zględnieniem  p racy  w  insty tucjach ubezpie­
cz cń społecznych-

Podania, k tó re  pozostaną bez odpowiedzi, na­
leży  uw ażać za nieuw zględnione.

C hrzanów , dnia 1 lutego 1932 r.
K om isarz Z arządzający  K asy Chorych: 

311 p Dr Zdzisław Kołkiewicz mp

— Tatusiu, czy Indianie zawsze idą gęsiego?
— Ja coprawda widziałem tylko ied.ii.ego Indjaui. 

na, ale ten rzeczywiście szedł tak.

MIEJSKIE ZAKŁADY 
CERAMICZNE
W  K R A K O W I E

p rzen io s ły  b iu ra  c e n tra ln e g o  za rząd u  n a

ui.Baszłow^lOTel 114 72

W T O W A R Z Y S T W I E  U B E Z P I E C Z E Ń  NA ZYCIE

» F E N I K S «
było z końcem roku 1930 w 19 państwach 7 4 7 . 4 7 4  u b e z p i e c z e ń  na kapitał w łącznej 

wysokości 3  I 1 /4  IttillfiF C f#  złotych w mocy.

W tymże roku wypłacono ubezpieczonym około 45 m i l f o n Ó W  złotych.

Dyrekcfe filialne:
Kraków, ulica św. Jana 3. Lwów, ulica Kościuszki 8.

Filja w BIELSKU, ulica Kolejowa 3. —  Biuro filjalne w KrskOWIC, ulica św. Jana 3.

Ditóslał K . ff. b . na Zach. Małopolską i Śląsk w Krakowie, ulica św. Jana b. 3.

{REMMERATA: a Krakowi n pro w. mieslęcza ZŁ 6*00. kwartał, ZŁ I8’0t
w KKukowie i  odnoszeń dc domu m „ 0*20 „ „  18*60
Na prowincji 2 przesyłką pocztowa „ „ 6*60 „ „ ie*Sf
Zagranica ? przesyłka pocztowa I0 ‘00 30‘0C
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mów po 37 iTthćm. — Najmniejsze ogłoszenie drobne bezy my za 10 słów.

CENY w złotych: I. strozA 1*25. — Tekst 1*—. Nadesłane 0*75. — Za tekstenf 
0 ‘25. — Drobne od słowa 0*20, Dla poszukujących pracy 0*10. — G ratula­
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